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si~ dzieje dookoła'ł Niepoprawnymi 
• • c- zaiste idealistami nazwać można o-

g .I wych .955 delegatów, przybyłych do 
Hagi ze wszystkich stron świata, aby 

• wobec wctorajszych i dzisiejszych 
PRYSZCZE. 'jeszcze krwawych wydarzert poruszać 
.OPALENIZNĘ;, te sprawy. 

cz~"tN~~YwA~z.Y Dopiero sko:ńczyła się druga woj-
tWSZELPITE PtAMYNAJSlllTTECZNIEJ U:>UWA ' . na bałkańska. Pod względem swego 

PA~TK DDJw:rn D 'fli o~rucieństwa,. po.d "~zględ.· em sposo-
. Ulft l\l\Ll H bow „wytrzebiama" Jedne1 narodowo-

r r 11ftwvANANLAJzWltt-u APNT,E'C:R.KlzA i:Gn ści przez drugą'. cofnęła nas. ona na 
U.ft U i. Uo sam początek wieków średmch. O 
DlA UN!KNIĘ,C!A NAŚLAOOWNICTh'AKAZQE PUDEŁKO jakiem prawie międzynarodowem 
ZAOPA.iRZONE. JEST W P~OMBĘ NA KTOREJ ZNAJ-
l)UJE SIĘ NQ 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. można mówić wo bee tych wszystkich 

.SPl?lfOl/l wAPTEKAr;Jf. SKłADAC/f APTfClNYC/f ' potoków krwi spal onych wsi i miast 
iPERFONERJACt1. ' ' 

. 
Czas odnowić 
prenumeratę. 

po wszystkich tych okrucieństwach 
nad spokojną, bezbronną ludnością, 
nie biorącą udziału w wojnie? Ko­
misja międzynarodowa, która udała 
się na Bałkany z przykrą misją 
stwierdzenia, Jrto „2aznaczył" się 
więcej w tej rzezi nieludzkiej, opowie 
nam w swoim czasie do jakiego stop­

Uprzejmle pros im y przyjaciół nia podeptano wszelkie prawa ludz­
kości w tym kraju nieszczęsnym. 

Lecz nawet posiadane już dziś 
dane świadczą niezbioie, że podczas 
wojny bałkańskiej prawo mi~dzyna­

miejscowośclach kuracyjnych zarówno rodowe stało się fikcją. 
Istniało tam jedno tylko prawo­

prawo pięści; tryumfowała jedna za-

czytelników naszego pisma, aby 

żądali „Nowy Kurjer Łódzki" w czy­

telniach, bibljotekach, cukierniach oraz 

w kraju, jak zagranicą. 

sada: „ biada zwycięzonym!". 
Na żjeździe pokoju mówiono o 

Dzisiejszy numer składa ograniczeniu zbrojeń. Przyjęto nawet 
aię z 8 kolumn. rezolucję, wzywającą rządy do wy-
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·Pokój 

obliczu woiny. 
W Hadze odbył się kongres po­

koju; Przyznać trzeba, ~e trudno 
było wybrać na zjazd ten ch.wilę 
bardziej nieodpowiednią. Mówić dzi­
sia.J o prawie mifldzynarodowem, o o­
graniczeniu zbrojeń! Czy nie równa 
si~ zamknl~ciu oczu na ws:r.ystko co 

wiązania się z przyjętych na siebie zo­
bowiązań przygotowania danych w 
sprawie praktycznego rozwiązania tej 
kwestji na zapowiedziany w roku 
1915 trzeci kongres w Hadze. 

Cóż jeszcze mogą odpowiedzieć 

na to wezwanie rządy'l Wszakże od-
powledziały już przed zwołaniem 
kongresiu pokoju: 

Niemiecki-powiększeniem armji 
·11 czasach pokoju o 120 tysi~cy ~oł­
nierzy. 

Francuski-wprowadzeni.em trzy­
letniej służby wojskowej, zamiast do­
tychcza~owej dwuletniej. 

Austrjacki-powięksżeniem kon­
tyngensu rekruta o 60 tysięcy. 

Król grecki Konstanty - uroczy­
stem zapewnieniem poświęcenia wszy­
stkich sił dla wzmocnienia potęgi 

wojennej „ wielkiej• Grec1i, aby si!) 
jej wrog'>wie lf)kali, przyjaciela sza­
nowali". 

Król Ferdynand bułgarski-wez­
waniem do zemsty przeciw swym 
byłym związkowcom, których nazy­
wa zdrajcami. 

Słowem, kto tylko mógł, złożył 
swą ofiar!) w skarbnicę pokoju.„ 

A w 1915 roku, do czasu trzecie­
go zjazdu pokoju w Hadze, mocar­
stwa będą w stanie przedstawić jesz­
cze bardziej imponujące liczby ba­
taljonów, pancerników i aeroplanów, 
jako danych do „praktycznego roz­
wiązania sprawy rozbrojenia, ukró­
cenia anarchji w stosunkach między­
narodowych oraz stworzenia organi­
zacji międ~ynarodowej, która położy 
kres szalonemu zbrojeniu państw" ... 

Kongres pokoju przyjął również 

rezoJucję, ;: w.skazującą na „działalność 
większych dostawców broni, po22oro­
waną uczuciem patrjotyzmu". 

Odmowa rządu niemieckiego co 
do dalszego rozpatrywania działalno­
ści firmy Kruppa może być najlepszą 
na tę rezolucję odpowiedzią. Niemcy 
nie stanowią niezawodnie wyjątku. 

Gdyby proces taki wyniknął we Frarl­
cji, przeciw firmie Schneidra-rezul­
tat byłby prawdopodobnie identyczny 

Rezolucje zjazdu pokoju są gło­
sem wołającego w pustyni. Zbytecz­
nem jest przecie~ mówić, ~e wszyst­
kie te rezolucje są bardzo słuszne, 
bardzo sympatyczne, ~e wszelkie sta­
rania pacyfistów, propagujących ideę 
powszechnego pokoju, zasługują na 
szacunek. 

Trzeba być jednak nieuleczalnym 
marzycielem, aby dą~eniom tym i re­
zolucjom pi:zyznać jakiekolwiek zna­
czenie praktyczne. Mają one tyle 
właśnie szans powodzenia, ile miały­
by próby namówienia królów armat­
nich do . zamknięcia swych , fabryk, 
lub próby skłonienia bankierów do 
zaniechania operacji giełdowych. 

Propagandę pokoju nie mo~na, o­
czywiście, nazw:ać spr"wę straconą, 

bez przyszłości, lecz ci, do których 
bezpośrednio zwracają się pacyfiści, 
są dla niej martwą glebą-tu ziarno 
pokoju owoców nie wyda. 

B. B. 

O nowym kodeksie 
cywHnym. 

Ministerjum sprawiedliwośel o­
pracoVt ało nowy kodeks cywilny! 
który miał być wniesiony do Rady 
ministrów. Kokowcow, jak informuje 
„Now. Wrem.", zapozt1awszy si~ z 
treścią nowego kodeksu, poddał go. 
surowej krytyoe przedewszystk:iem 
dla tego, że jest suchą komplikacją 
materjałów, zło~onyeh z wyjaśnie.ń 
senatu, oddzielnych artykułów kodek· 
sów zagranicznych, praw obowif\ZU· 
jących itp„ a co do tadnego z nich 
nie wyjaśniono, jak dane prawo fak· ' 
tycznie odbija się na realnych inte„ 
rasach życia. Zdaniem Kokowcowa. 

„ustawodawstwo rosyjskie O• 
staµiich dziesięcioleci, t. j. zasa­
dy, na których głównie wsparł 
się nowy kodeks, przybrało .lrie­
runek, od którego w ostatnich 
naradach daje si~ zauwa~yć na­
gły zwrot w stron~ przeciwną. 
Zasada stanowczości, zasada opie­
ki w ostatnich czasach bywa z 
gruntu odrzucona. Wobec tego, 
praca ustawodawcza, b~dąca ko­
dy.ftkacją tego właśnie materjału 
ustawodawczego, musi być uzna· 
na za nieodpowiadającą progra... 
mowi rządu, wyłożonego w ostat­
nich czasach i poczynając od 
Najwy~szego ukazu z dnia 12-ga 
grudnia 1904 roku, urzeczywist­
nianego w aktach ustawodaw· 
czych." 
Nowy kodeks cywilny, zdaniem 

Ko::Cowcowa, nie odpowiada duehowj 
czasu głównie w zakresie prawa 
włościańskiego. Popiera naprz. wiel< 
ką własność ziemską i wyod~bnta 
włościan z pośród pozostałej ludno­
ści, co nie odpowiada obecnemu pro­
gramowi rządu. Przy okazji podaje 
surowej ocenie ustawodawczą dzla~ 
łalność senatu z przed r. 1905. 

.Motna przytoczyć uchwały se-. 
natu, które wbrew prawu, a klt 
wygodzie wielkiej własności ziem­
skiej (której popieranie sweg6 
ozasu rzeczywiście było w inte· 
resaoh rządu), gwałciły interesy 
społeczne. Tak np. uchwały cy­
wilnego departamentu kasacyjne­
~ z 1884 ,nr. 8 i 1885 r. nr. 90, 
wbrew art. 406 kodeksu cywil­
nego, uznawały prawo właścicle­
li nadbrzeżnych gruntów do rzek 
spławnych (art. 768 projektu n()<. 
wego kodeksu). Wprowadzeniis 
tego l'odzaju :Dielega.lnyoh »ehwsł 



'· „ 
do Bowego kodeksu w czasach 
obecnych stanowezo niczem nie 
da si~ usprawiedliwió. Dale.j niE\­
które zasadnicze podstawy pro­
_jektu nowego kodeh:su cywilneg~ 
należy uznać za wybrane przez 
minlsterjum spra•tedlłwości ba?~ 
dzo niefortunnie. Tak np. zacho­
wanlo stanowego odosobnienia 
włościan, zachowanie specjalnych. 
kodeksów cywilnych dla kresów, 
nadanle sądowi szerokiej wolno­
ści zapatrywań i t. d. Inne znów 
a!tykuły kodeksu sprzeciwiają 
sit~ wręcz ustawodawstwu ostat­
nich czasów (prawo włościań­
skie)". 
Prezes rady ministrów uważa, że 

'Pro,e.kt kodeksu musi ulec nietylko 
grunto~nej rewizji od podstaw, ale 
ułoż~me niektórych ksiąg kodeksu 
cyw1Jnego naleiy odłoiy6 na pewien 
czas, gdy~ stanowisko rza,du nie okre­
~lito się dostateczllje w stosunku do 
ws~ystklch d~iedzln żyoia. Wobeo 
tego Kokowcow proponuje przyj~cie 
I>rzez Rad~ ministrów te1 oz~śoi ko· 
aeksu, .która nie budzi wątpliwości. . 

Walka ze strajkami. 
„Riees• pisM: do Rady zjazdów 

prMdetawiclel1 prtemyełu 1 handlu 
wpłyn~ły od niektórych organizacji 
handlowo-przemysłowych oświadcze­
nia ~ po~riebie „energ1c!Znej walki ze 
stra.Jkam1 z powodu szybko rozwija· 
jącego się ruchu robotn1c.zego i wzme.­
gajj\cej si~ fali strajkowej." 

Organizacje fabrykantów oświad­
eza,ą, te strajki ostatnich czasów 
mają zupełnie zorganizowany cha­
rakter, ~szędzf e bowiem zgłaszane 
są prawrn te same ~ądania ek0nomi­
czne i ogólne, 

Z tego powodu organizacje fa­
brykantów uznają za pożl\dane, aby 
\ działalność przemysłowców w wal­
oo ze strajkami zo~tała uzgodniona 
_ponieważ tylko tą drog& można (zda: 
niem ich) ?.apobiedz „tym ciężkim 
nast~pstwom, jaklemi strajki grotą 
całemu przemysłowi rosyjskiemu". 

WięksMść organizac.1i wypowia­
da si~ przeciwko wtrącaniu się admi­
tlistracji ogólnel do rokowań pomi~­
dzy przedsi~biorcamł, a robotnikami 
podczas stra.1k6w, poniewat interwen-

HENRYK LUDWIK ROSSEGER. 

Ajent śledczy. 
(Doko:ó.czenf e). 

Detektyw ruszył ramionami. 
- Co motna wiedzieć? 
Tu zamilkli. 
Pasderowie przechadzali się po 

{>Okładzie 1 rozmawiali. 
Po chwill zapytał Clayton. 
- Masz kogoś w podejrzeniu 1 
~ Hm! westchnął Lafebre, jak 

gdyby nie chciał wyjawić, może aby 
:nagrod~ sam zdobyć. 

Wszakże anglik nie dał za. wy­
grani.\ i przypatrując siq swemu ko­
ledze z boku, zaczął pytającym to· 
nem wygłaszać. 

- Podróżn.Y trzeciej klasy, rudy, 
~s lekko zagięty, broda strzytona, 
ciemne okulary, pasiasty surdut, 
trzyma siQ zdała od innych, podarty 
parasol. 

- Pan tak~e 'ł zapytał Lafebre. 
1 pan go zauwa~ył. To oni Pomimo 
genialnego przebrania domyślałem 
się tego, a skoro i pan wpndłeś na 
to przypuszczenie, jestem swego 
pewny. 

- No tak. 
Clayton zapalił nowe cygaro. Fi· 

lut j eździ pod nazwą Fryderyka 
Glticka z Warszawy. Grinton dosko­
nale mówi po rosyjsku, po polsku, 
więc gdyby nie nasza obecność, łat­
woby · mu było ukryć siQ pod tern 
tlazwiskiem. 

Tu zadzwoniono na kolacj~. 
* 

Przez następne dni jednostajnej 
podró~y Lafebre i Clayton starali się 

1przycisnąć z blizka swojl\ oflarQ, ale 
I 

cja ta prawie zawsze wprowad~a do 
środowiska robotniczego czynnik zby­
tecznego rororażnlenia. i komplikuje 
prowadze:n.i~ rokowań. 

Komitet Rady zjazdów, omówiw­
szy te zgłoszenia, zgodził si~ z pro­
pozyc1l\ wypraoowania jednakowych 
sposobów Wfllki ze strajka.mJ, uznał 
iednak za ~ezbędne zgromadzić u­
przednio ~ereg informac.ji faktycz­
nych o charakterze obscnej fali straj­
kowej. 

Informacje te zebrane by6 ma.Jl\ 
w drodze ankiety. 

~z~o1J ~la o~co~lemień~ó\v, 
W ubległy ptątek zamieściliśmy 

w „Kurjerze" artykuł wstępny, om&­
wl~j[lcy działalność ministerium , o~ 
śwrnty. 

Obecnie, jak donoszą pisma pe­
tersburskie, mlnisterjum opracowało 
nowe przepisy dla szkół obcoplemien­
nych. 

J:> rzepisy te ministerium poprze­
dziło wyjaśnieniami, z których oka­
zuje się, ~o ministerjurn jest nieza­
do~olone ze szkół obcoplemiennych, 
pomew112. nauka języka rosyJskrngo 
zaczyna sł~ w nich zbyt późno i dla 
tego „jeden z głownych celów", pole­
ga}f\CJY na „zbliżeriiu ich do narodu 
rosyjskiego«~nie zosta}e oSiSignlęty. 

„Birż. Wiedomosti" zaopatrują te 
wyjaśnienia w kilka trafnych uwag. 

„ W rnezadowolen1u mlnister­
_jum oświaty,-pisze dziennik,-z 
wyników „pięcioletniego doświad­
oillnia" poprzednich przepieów, 
niema, oczywiście, nic dziwnego. 
Inoroctoy-to wogóle pasierbowie 
.kraju i na ich szkoły „rodzinne" 
można się ,jedynie pogodzić ze 
ściśni~tem sercem. Ministerjum 
oświaty dokładnie zapami~tało 
sobie ten artykuł naszej mądro­
ści pnństwowej 1 zgodnie z nim 
prowadziło swą obcoplemlennSi­
szkolną politykę. Nowe przepisy 
dla szkół obcop1emiennyct1, opra­
cowane przez rninisterjum oświa­
ty, Sf\ zupełnie zgodne z tym ar· 
tykułem. Zalecają one o Ile moż­
na zmnie1szyć naukę w języku 
„rodzim1ym" uczniów i o ile da 
rozszerzyć. nauk~ w języku .pań· 
stwowym". 

Fryderyk Gltlck był nieprzystępny, 
a odpierał mrukiem wsze1kie próby 
zbliienia. 

- Znakomicie' wyśmienicie, po· 
wtarzał komisarz policji, zacierając 
ręce. 

- Je~elf tylko r.le 1est kim in­
nym - odpowiedział Clayton i kry­
tycznem okiem śledzH Jakiegoś fran­
cuza, puechadzającego siQ tu i tam. 

- Cót znowu'/ wszystko świad­
czy przeciw niemu. 

- Miejmy nadziej(}. 

Fryderyk .Ola.ok gromadził z 
dniem kaMym dowody podejrzeń na 
swoją głowę, 

Zawiadowca stacji w;dział jak 
całf\ plikę banknotów wkładał do pu­
gilarei:iu, który usiłował zaraz u.kryć, 
skoro dojrzał kogoś w pobliżu. Clay­
ton zamienił z nim klllia słów i za.u· 
wa~ył, że swym rzekomo rodzin· 
nym j~zykiem posiłkuje siQ nie bez 
pewnej trudności. Z pomiQdzy emi­
grantów nikt go nie znal. Gltlck .zja· 
wił się, jak twierdzili, nie!podziewa· 
nie w Rotterdamie wśród nich jakby 
z pod ziemi. 

Długa podrót miała się ku koń­
cowi. Detektyw zrobH dokladny plan 
aresztowania włamywacze.: "W chwill 
gdy . amerykańska po1ioja wkroczy 
na „Hagę", wydamy go w ręce wła­
dzy". 

Wieczorem w wilję przybycia do 
portu, ogarnęło Lafebra chwilowe 
zwątpienie. 

- Właściwie, rzekł z cicha, żal 
mi Grinton'a. Pochodzi z dobrej ro­
dziny i stracił cały majątek przez 
zawieszenie \rypłat domu eksporto­
wego Extor i S-ka, Londyn. Próbo• 
wał tedy szczęścia na szerokim świe­
cie i skoro mu się udało w uczciwy 
sposób zdobyć nowy majątek w gór­
niczych zakładach Uralu, pada ofiarą 
denuncjacji, prawdopodobnie fałszy­
wej, jakoby nale~ał do l'ewolucyjnych 

Dziennik zastanawia. si~ nast~l>­
nie, ozy środki te są celowe i mogą 
„poprawić" szkoły obcoplemienne. 

„Bezowocność takich środków do· 
statecznie została stwierdzona i 
u nss i zagranic~. Minlsterjum 
s&dzi, ie zadanie poczl\tkowej 
szkoły obcoplemiennej polega 
nie tylko na daniu uczniom nie­
zbędne1 wiedzy, ale i na przyła,­
czeniu podraatając7ch pokoleń 
„inorodoów" do ogó-lnego ~yo.ie. 
państwewego ich ojczyzny, Zu­
pełna racja. Nie tylko dać naukę. 
ale i przyłączyć dą państwowo­
ści, - tó godne za.danie normaJ.­
neJ i swobodnej rozwija1ącej sję 
szkoły. Ale z tego słusznego za­
łożenia wycia,gna,ć należy wnio­
sek ~u.pełnie sprzeczny z tym 
wnioskjem, jaki wyciąga mini­
sterjnm w sprawie języka w szko­
le obcoplem1ennej". 

„Bir~. Wied." zwraoajf:\ się do 
ministerjum z następującą radą: 

„Przył&czajoie inorodoów do ogól· 
nego życia obywatels.1dego ~raju, 
zróbcie takł teby ten krai był 
dla nich rzeczywiście ojczyzną, i 
nauka ,,ęzyka państwowego pój­
dzie jak po maśle. Nie bfldZle 
potrzeba sztucznych przepisów, 
J?Oni~a.j ących język „rodzinny" 
inorodców, składających go w 
ofierze ,językowi „rza,dowemu" 
przeważaj&cej narodowości, -
samo życie będzie pchać starsze 
i młodeze pokolenie inorodców 
do zdobycia praktycznej zna1o­
mośoi języka rosyjskiego. Ten 
cel, nad niemożnością urzeczy­
wistnienia którego lamentuje mi­
nieterjum nie jest wcale Meterlin­
kowsldm „ptakiem niebieskim•· 
Tylko w rękach biurokracji ma­
rzenie o „zbli~Miu" inorodoów 
z narodem rosyjskim staje się 
nleuchwytnem". 

Jakie będą wyniki tyeh no­
wych prr&episów za lat pięć'? 
„Birż. Wied." przewidują, M wte" 
dy minister.jum oświaty tak samo 
b~dzie lementowało nad szkołami 
obcoplemiennemf, jak lamentuje 
teraz. 

• • • 
ro~ruehów. Skonfiskowano mu co po­
siadał, i tylko uoteo~kl.\ uratował Sifl 
od zesłania do Sachalinu i oiq~kich 
robót. Wtedy dokonał zamaohu ..• 

- Litujesz si~ nad aroyszalble­
rzem, zapytał Clayton, brwi podno­
sząc . 

.__. Mó1 drogl panie„. e.le zdania 
nie dokońo21ył. 

- To nic, nio.„ tłomśe111ył si~ Lt­
febre - ja tylko myślałem„. 

Przez cały wieczór detektyw nie 
odzywał si~ słowem, ale często mie­
rzył wzrokiem towarzysza. 

Ju~ ukazał si~ pos~g bogini wol• 
ności, który wite. z daleka. przybywa­
jących do Ameryki. Emigranci zbie­
rali swoje ubogie manatki i pogrąże­
ni w zadumie oozekiwali wstąpienia 
na lf\d, w którym pokłe.de.li nad~iej~. 

Jak psy gończe zwierzyn~, tak 
Clayton i La.febra osaczali biednego 
Fryderyka GlUcka, który naprótno 
starał się im wykr~cić. 

Trzy przeciągłe świsty syr&ny 
okrętowej i okrQt stanqł. 

Lód:t )?rzypłynęła i trzej polio,1an· 
ci z oficerem weszli na pokład Hagi. 
Lefe bre prze ci snął się do nich i za­
wołał głośno: Panie porucznUrn, pod­
różny Fryderyk Oltlck„. 

W tej chwili poczuł, !Ze go ktoś 
za kołnierz chwyta i Henryk Clayton 
grzmiącym głosem przerwał mu. mo­
wę. „Odda1ę w ręce policji amery­
kańslde'i pana John'a. Grintona, wła­
mywacza bankowego, lrtóry podrótu­
je pod nazwą Jerzego Fulsson, ku:P-' 
ca, i który przedstawiał mi si~ fał­
szywie iako komisarz policji, Le~ 
febre. 

Jestem Henryk Clayton, detek-
tyw z Liwerpoolu". . 

Nadaremnie protestował rzeko-
1.0y Lefebre, i cztery silne r~ce schwy­
tały go i zaprowadziły do prezyden­
tury poli~ji w New-Jorku. 

' * 
Pooiewa~ zdołał dowieść, te is-

,,Xaszubi giną!'' 

Pod takim sensacyjnym tytułem 
ukazała si~ w oknie sopockiej „Ma­
cierzy kaszubskiej" niewielka bro· 
szurka, pióra Konstantego Kościń­
skiego. 

Na podstawie danych etatystycz­
nych, a tc:t kMstatu1e stały ubytek 
kaszubów polskich na Pomorzu; roz­
dziera sz.a.ty i alarILując opinję, wzy· 
wa dla nich ratunku. 

.Bez Kn.f'lzub niema Polski• -.. 
paro.frazuje ~łosem rozgoryczenia.; 
niema słowem tego poozuoia narodo· 
wego, jakie dziś szczególnie spotęgo­
wa ćby należało. 

Nie jestem powołany do obrony 
te} zagro~one) r~ekomo placówki. 

Ale ku wyja~ntenlu sprawy, 
przytocz~ kilka apostrze~eti osobis· 
tycłl, oraz garść uwag jednostek świa­
tlejszych, zupełnie kompetentnych 
i wiarogodnych. 

Trzeba przedews~yst.ltiem zazna­
czyć, te lu~ne wzmianki w prasie 
naszej, polece.j~oe ludność knazubskf:\ 
kuracjuszom sopockim z Królestwa­
mały ~goła odnosza, skutek. 

Owe nawoływania „ser.onowe", 
czqsto bezduszne, a zawsze konwen­
ojoualne, komentowane wedle chwi­
lowych nastrojów i w tym roku prze­
brzmiały bez echa, a z całe1 tej pla­
tonioznej obrony wynarodowienie. ka­
szubów, - ma sl~ .1edynie wra~enie 
wylewu łez krokodylich (sło a. roz­
mówoy.) 

Sprawo. kaszubska, tak .}ak .11\ w 
danym wypadku pojm.ow&ó na.lety, 
nie wzbud~ przypisywanego jej za­
lnteresowama, czego dowodem choć­
by owe rozgłośne „Kaszubi giną" 
podobnie jak zaginie nieba.wam pa~ 
mięć autora duto do tnyślenla dają~ 
cej broszurki, którą pył zapomnienia 
mo~e ju~ nawet okrywa. 

Ludzie, świadomi miejsoowyoh. 
stosunków są zdania, M problematy­
cznymi półśredkami sytuacji si~ nie 
uratuje, choćbyśmy najgoręcej apelo­
wali do patrjotyzmu narodowego 
chwilowycfi gości sopocldcb. 

Łatwo :napisać, M „obowiązkieu 
JraMego z nich (z gośoi), mi~dzy ty­
mi ziomka.mi naszymi kilka dni P'>' 
tntesikać, z nimi el~ bratać, ksią~ki 
polslde im zanosJó itd. itd. 

totnie jest .komisarzem poliojl Lefe­
bre, a. Henry Clayton nigdzie się nie 
pokazał, wypuszczono go po dwu­
dzieliltu ezte:reeh godzinaeh al'es.'Ztu 
po wielu p:rzeprosinaoh i tłoma.cze 
ni ach. 

• 
Pan Lefebre otrzymał po sześciu 

miesiącach list treści nastQpujące.j: 
Wielce StanowDy Panie! 

.Pros~ ml wybaozyć, te kaza­
łem Pana aresztować w chwilf przy­
bycia do Nowego Yorku, mur.lałem 
bowiem sam sJ~ ubezpieczyć, a to 
mogłem na)lepie1 uo~ynió, graj~o da­
lej roll) deteklywa, a. którl\ uwień­
czyłem, odda1ąc Sz. Fana pollaji. jaJr: 
si{l dowiedziałem, uwl~zienta Pana 
długo nie trwało. 

Zapewne zajmie pana wiado­
mość, ~e Fryderyk Gluck jest nic nie 
znaczącą osobistością i godnym po­
szanowania człowiekiem, który je· 
chał po zwłoki swego syna. 

Poniewa~ z taką pobłailtwośc~ 
osądziłeś pan moje przestQpstwo 
(przypomnij soble Pan naszą rozmo· 
Wfl w wilję pańskiego aresztowania), 
ośmielam się załączyć przy niniej­
szem tyslf\c franków w banknotach 
angielskich, jakQ wynagrodzenie za 
utrat~ premji. 

Mote Pan ze spoko1nem sumie­
niem te pieniądze przyjąć, SI\ one 
uczciwie zarobione, gdyt przez tak 
zręczne włamania odebrałem państwo· 
wemu bankowi tylko tyle, He mi 
rząd niespodziewania skonfiskował. 

Nigdy nie nale~ałem cl-O ruchu 
rewolucyjnego, a oskar~enie pocho­
dziło od odprawionego kasjera, który 
chciał si~ zemścić. 

J eszoze raz najmocniej Pana zą. 
doznane nieprzyjemności przeprasza­
jąc, . pozostaj~ z wysokim szacun­
kiem 
J..„ Henryk Clayton, recte John Grintcn 
vv łaściciel dóbr w Texas. 
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Królestwa maj~ w Sopotach lfoznych 
bardzo przedstawicieli 

Zjechała arystokracja rodolh a, 
duchowa, finanserja, kupiectHo. Ale 
cóż z tego, jeteli lDYśl zbiorowa snu­
je tylko plany miłych rozrywek na 
pla~y lub w familienbadach, wśród 
których o braciach kaszubach łatwo 
si~ zapomina. 

wić można i redaktora z cenzusem, 
iak obecnie podstawia sifJ redaktora 
bez cenzusu. 

Ta różnica zdań pomiędzy mh1i­
stra mi zdecydowana ma być ostatecz­
nie przez Radę ministrów. 

dleje, jet.eli opadnie jej głowa, jeśli 
tej cię~kiaj pracy utraci nadzieję l 

Nie mo~e... za nic nie mo!t.el... 
jedyny syn, wielka duma jej nędzy 
i troski, któremu na jasnym czole 
ghmJusz wypisał swe ogniste 
zgłoski, je,j się uczył. 

tina, powracała do domu na Ochotę, 
nagle zasłabła i upadła na chodnik. 
Usłyszawszy jęki chorflj, przybiegł 
stójkowy i zmuszony był odegrać 
rolfJ przygodnej ... akusze-r.łd. Matk~ 
wraz z dzieckiem od wieziono do sspi-
tala. · O Nowe przepia>r dla miast. 

Sfery tak zw. „podrzędniejsze", 
skazane na uciątliwe zabiegi kura­
cyjne i potrzebę wypoczynku, zbyt 
•są sobą zaabsorbowane· i terminami 
urlopów ograniczone, - by się pod­
jąć jakiejś misji narodowej w kra-

"Rosija" donosi, że przy minist.erjum 
spraw wewnętrznych zorganizowana 
zostanie komisja międzywydziałowa 
dla opracowania nowych przepisów 
sanitarno-hygienicznych dla miast j 
osad. 

A ona oddaje kropla po kropli i 
tchnienie ~ tchnieniu, życie at stle­
je do końea, jako ofiara w tym cało­
paleniu. I odda. starość schyloną i 
drtącą, tak ,jak oddała młodość, kra­
sę lica, z'firowie i słodycz spo­
czynku ... -

Z Litwy I Rusi. 

jach kaszubskich. · 

O Finlandja E ~eaarstw~. 
„Dień" dowiaduje się, te rząd zanie­
chać ma zamiaru zjednoczenia celne­
go FinlandH z Cesarstwem. 

„Gołos Moskwy" ze.a donosi, M 
sprawą ceł zbożowych w FinlandH 
zajmie si~ Rada ministr4w Da Mj­
b liższem posiedzeniu. 

Bo trzeba wiedzieć, że kaszu­
bów .jest w Sopotach wogóle mała 
garstka i trzebaby dopiero objeżdżać 
rozległe wybrzeta morskie, oraz pół­
wysep Helu, gdzie liczniejsza brać 
kaszubska dętko walczy o kęs pow-
szedniego chleba. Z , 

w twardym murze odwiecznych e swia ta. 
tradycji .kaszubskich, reakcyjna prze-
moc robi ogromne szMerby, tak ju~ 
dzis widoczne, te wszelki zdawkowy O Ksiiądz szpC~gaem. Wie­
sentymentalizm, nie mo~e tu zgoła deński sąd krajowy ska.t7.ał onegda,j 
przeciwdziałać. 40-letniego proboszcta z Włoch, b. 

To tet zdaniem wielu, nie nalety Andrea Salvadori na 18 miesięcy wlę-
i>rzeceniać ani tych przygodnych od- zienia za szpiegostwo na . rzecz 
wiedzin kuracjuszów polskich, ani Włoch. 
brać n~ se~jo chwilo":ego kontaktu Don Salvadori wzbudził swego 
~ rodzmam1 kaszubskrnmi, jet.eli nie czasu podejrzenie władz austrjackich 
motna stworzyć pod'\l'alin racjonalnej ·Wielu swemi podróżami w górach ty­
i stałej akcji. rolskich i miastach fortecznych, gdzie 

W O!tatnioh czasach, widocżne wdawał si~ w rozmoWfJ z t.ołnie-
8" ~do bne usiłowania ze strony wie- rzami. 
lu ao t.ycia powołanych organizacji Wstrzymano taMe jeden z listów 
samopomocy, które ekonomicznie i jego do Włooh, w którym donosił o­
.narodowo sprawą kaszubską się za- stanie dróg i o połoteniu kilku 
~piekowały. fortec. 

Mówi się duM o wycieczkach O Huragan zburzył mia• 
zbiorowych ku~acjuszów, którz.y ~a- sto. W południowych Włoszech 
j&i niejako zadzierzgać rwące się mel szalał onegdaj gwałtowny cyklon, 
:na kaszubskich ·oa~ach. który pomiędzy innymi zniszczył no-

. Znamy te wyc1eczkH Są częste woodbudowane miasto Messynę zbu· 
1 tłumne, ale na bardzo krótkl} metf} rzone swego czasu skutkiem t:zęsie-
obliozone. Po zwiedzeniu pięknego sienia ziemi. 
półwyspu Helu, ?raz jedn~j lub dwu Szkody, jakle huragan wyrządził 
cha~~k kasz1:1bs~1eb, wycieczkowicze, w Messynie i szerokiej okolicy, Sł\ 
posiliwszy sifJ meco zapełniaJą wnet bardzo wielkie. 
oczekujące parowce, i czmychają do O Tragedja matki. z po­
~esołY:ch Sopot, ~ozkoncertowanych wodu nędzy i nieporozumień familij-
1 :rozf!irtow~nych Jak przystało na nych usiłowała 25-letnia Dronbergo­
szanuJący. się tveltbad. . wa w Berlinie popełnić samobójstwo 

PrzeCJe~ z tych lub J~mych po- i otruć swoją 8-letnią córeczkę. Od­
wodów, .bardz? ~ałe M.rwienle ~anu- kręciła kran od gazu i uło~yła się z 
je w księ~arn1 i sk1ey1e „Mamerzy dzieckiem do snu. Sąsiedzi zauwa­
Kaszubs!r10J".. Orga'.11~owane .przez żyli zapach gazu i wyłamali dzwi od 
nią WY?Ieczk1 do mleJscowości ka- mieszkania. Lekarzom udało się 
szubsk1cb, a także !ronce~ty . wy bit- matkę i dziecko przywołać do ~ycia. 
n1ch art~stó.w polsk1~h-rne c10szyły O Zamordowany minister 
s~~ zbytm.ą frekwencJą, podobn!e jak perski. Prezydent ministrów cha­
nie doznałe nale~ytego poparma o- natu Chiwa (państwa, sąsiadującego 
twarte i:rndawno muzeum - obok na południe z Persją) Said Islam 
kilku tys1ęcy goszczących z Królestwa Hodże zamordowany został przez 
kuracJuszów, zapełniających szczelnie skrytobójcę. 
obsz.ern:r park, półwi?rstowy, pomost, · 
kawrnr?Je, automob1le, powozy i 
wszelkie wogóle elrntrawagancje. Nie z dzt'elnf'C polSkl.Ch, 
sposób wprost myśleć o jakichkol-
wiek podnioślejszych aspiracjach! -

Bez sklł!'gi odda - święta robo­
tnica. Lecz syn się uczyć będzie! 
Sławnym, czczonym ujrzy go. Przy­
szłość, a geniusz młod~ieńczy umiło­
waną t~ głowę w złote djademy i laur 
uwieńczy. 

W nędzn~j izdebce, gdzie słońce 
nie wschodzi, nez się, o synu ludni 
na twe 00"'...Y zadUmP.ne, gorejące, 
Du.eh oto s.nak swój położył proro­
czy. 

W potętnej, świet.ej sile twoich 
nerwów w t~aznych mięśniach, stwo­
rzonych do trudu, SI\ uniesienia i 
rany niepokonanej rasy twej -
ludu I 

By c! otworzyć świat - skonała 
matka ... złót pocałunek na czole jej 
drogiem, na bohaterskiem jej czole, 
i śpiesz ze światła potykać się 
wrogiem! Walcz głosem, piórem; 
nowe widnokręgi wypatrz i nowyeh 
dni wschodzące zorze. 

Wstąp na promienne te szczyty, 
do których mnóstwo braci dojśó nie 
mote.„ • 

Id~... bądt od wat ny i czysty i 
prawy! W huku przędzalni, znuM­
na i głodna matka twa, kielich ofiary 
spełniła za to - aż do śmierci - do 
dna!„. 

.Ada Negri. 

Z Cesarstwa. 

A Kara prasowa. Skazano 
na 500 rubli kary gazetQ „Russkija 
Wiedomosti". 

6 W kopalniach leńskich. 
„GraManin" donosi, i~ po wprowa­
dzeniu ponownem w kopalniach leń­
skich ochrony wzmocnionej, podpuł­
kownik Rymskij-Korsakow otrzymał 
specjalne pełnomocnictwa. 

Korespondent przewiduje moW­
wość nowych zatargów. 

A Napaść na gubernatora. 
„Ruskoj.e Słowo" opisuje następujące 
zdarzeme; 

. Gubern!ltor chark?wsld, . Katery­
mcz, ze świtą naczelmków ziemskich 
i isprawników, jechał na bal do mar­
szałka szlachty, ks. Golicyna. Na dro­
dze dziewczynka włościańska rzuciła 
na automobil garść piasku, którym 
obsypała palto gubernatora. Natych­
miast aresztował ją strat.nik, a z roz-

"!'ięc nic dziwnego, że „Kaszubi 
gmą". 

I nie ł !j!dźmy się, że owe gaz.e­
ciarskie me'Jhento przed otwarciem se­
Z?nu sopockiego - temu zapobieg­
nie. 

porządzenia gubernatora aresztowano 
[] Afery szpiegowskie w jej matkę. 

Galicji wcią~ pozosta_ją ... na porządku Obydwie popędzono 12 wiorst e­
dziennym. Władze krakowskie ll<aj~- tapem. Ojca aresztowano, ale wkrót­
te są obecnie śledztwem w sprawie ce wypuszczono. 

Mo~e się znajdą tak ideowo u­
sposobione jednostki, które dla mi­
ł~ś~i ~li~niego, wyrzekną się swego 
„Ja I me „kilka dni", ale całe wy­
wczasy letnie spędzą w roiłem ustro­
niu kaszubskiem, zbratani węzłem 
szczerego uczucia z synami pięknej 
natury. 

Spokojny sezon zimowy, szcze­
gólnie ku ternu się nadaje. Bez do­
brej woli takich jednostek, puste 
ł!łowa nie prędko zaprawdę „uderzą 
w czynu stal•. 

N. Kolt-ski. 

. (.., Losy .Prasy. „Utro Rosiji" 
p1~z~; powróciwszy do .Petersburga 
Jmmster spraw wewn~trznych miał 
d~ugą rozmowę z prezesem Rady rui­
mstrów w sprawie projektu prawa 
prasowego. 

Projekt tan został - stosownie 
do .wskazówek Rady mlnistrów prze­
ro ~1on1; iednaMe jednomyślności nie 
osu\.gmęto; p. Makłakow utrzymał ~ą­
dam e od redaktorów świadectwa z 
ukończenia szkoły średniej, p. Ko­
kowcew zaś twierdzi, t~ żądanie ta­
kie nie osjąga celu ponjewat podsta-

afery szpiegowskiej, która planowała Naczelnik ziemski na zebraniu 
była na wielką skalę. gminnem za~ądał, aby wszyscy miesz-

Patrole artylerji aresztowały w 1rnńcy wsi, gdy gubernator będzie 
ostatnich dniach w okolicy fortow · Mż ł dl· k 1 · 
kilka pode.J·rzanych indywiduów, pr?.y przeJe a ' pa i na 0 ana 1 prosili o przebaczenie. 
których znaleziono kompromitujące Włościanie początkowo odmówili, 
papiery, aparaty fotograficzne i re- ale gdy gubernator z balu wracał 
wolwery. Ludzie ci mieszkali w jed- przez wieś, padli na kolana. Guber­
nym z odleglejszych przedmieść kra- l1ator długo jechał nie zatrzymując 
kowskich i. stamt~d urząd~ali wy- si~. Wreszcie na końcu wsi oświad­
cieczki szp1egowslne w okohcfJ for- czył: „Matkę aresztowałem na 15 dni. 
tów. . Wam przebaczam. Zle wychowujecie 

J«ały feljełon. 
Matka-robotnica. 

W wielkiej przędzalni, gdzie 
twardo łoskoty pod sklepieniami 
krzyżują się grzmiące, gdzie wśród 
ostrego kół zgrzytu życie swe kobiet 
zu~ywa tysiące, trzeci rok trwa już 
w pracy. Lekko, składnie, za szpul­
ką biega nerwowa jej ręka, a roz­
p~dzonych huk maszyn grzmotem ją 
burzy, ogłusza i nęka. 

'l'aka zmęczona, taka wyczerpana 
taka jest słaba„. iilł~ba... Ale wnet 
blade :podnosi czoło i prostuje się 
mężnie, pracuje wytrwale. 

A coś w niej woła: „Dalej, dalej!" 
- biada, j eteli .kiedy ręka jej om-

dzieci". 
ó Napad bandytów na ko· 

palnię. Z ~kaierynosławia donoszą 
że do kantoru kopalni „ Wnicz", w 
czasie wypłaty pensji robotnikom 
wpadło czterech zamaskowanych ban­
dytów z rewolwerami w r~kach. Na 
o.krzyk „r~ce do góry", kasjerzy i 
robotnicy spełnili żądanie. Dwaj 
bandyci pilnowali, aby obecni nie 
zmienili pozycji, dwaj pozostali zaś 
zabrali z kasy kiJka tysięcy rubli 
gotowizną, papiery i dokumenty, po­
czem zbiegli. Pościg nie dał żadne­
rezultatu. 

ó. Stójkowy w roli aku· 
szerki. W lecie w Petersburgu 
przytułki położnicze są zamknięte, 
wobec czego zdarzają się częste wy­
padki rozwiązań kobiet na ulicach w 
tramwajach etc. Swie?t.o - jak pisze 
„Pet. Gaz." - wypadek taki zdarzył 
sia na ul. Tarasowej. Niejaka Niki-

X Aresztowania. W Łue-b 
8resztowiu1e artystkfJ p. Wand~ Mir­
ską v. K:r.sssuską, wys~puj~ w 
mie.)scowym teatrze „Odeorr". .Aresz~ 
towame nastąpiło z powodu posądJJe­
nia p. Krassuskiej o szpiegostwo Dl 
rzecz rz&dn austrjackiego.. 

- W Libawie aresztowany zo-. 
stał litwln w chwili, gdy ki&rował 
znoszeniem z-e statku „Ebro• na brzeg 
transportu znacznego literatury ni& 
legalnej. 

X Lotnik-aniołem. ,,Jutnyj 
Kraj" opowiada, iż '1H wsi Jer.ka, 
w pow. mlrhorodzkim, gub. połtaw4 

skiej zacz~a kursowa6 legenda o 
białym aniele z wielkl9lni skrzydła­
mi i aureolą nad głow1\, który zleciał 
z nieba, zalecając posty i umal'twie­
nia. Włościanie sątlząc, it ukazani& 
si~ anioła zwiastuje konłoo świata­
zaczęli prze baozać sobie wz~jemnie 
urazy, . zaś kilka bab poszyło dla 
siebie :~ miertelne dhłgłi& ko~ 

Jak sifl okazało „an:k>ł&m•, któey 
wywołał taki popłoch w Jeroe, był 
jakiś lotnik, który wskutek ~uma 
sifJ motoru, musiał o-puśoić ~ w o­
kolicach wsi • 

Wiadomości krajowe. 
+Syrena oz, św. Je.-z,1 

„ Warsz. Dni ew." w numerz" wczo­
rajszym stara Sifl uzasadnić, i.t myl­
nie syrena uwa~ana .jest za herb War­
szawy. 

Na starych piecz~ciach (}Wa '4'!­
rena pierwotnie była męt.czyzn& z 
dolną częścią ciała pokrytą łuską, z~ 
zwierz~cemi nogami, skrzydłami, 
długim dziobem i tarcz& w rękach.­
W ten sposób wyobratono herb War­
szawy na pieczęci z r. 1459, odbitej 
na starym dyplomie niemieckim, któ­
ry znajduje się obecnie w Kró­
lewcu. 

Otót człowiek ów ma być św. 
Jerzym, zagadkowe zaś zwierz-smo­
kiem. Nieudolny grawer złf\czył na 
piecz(Jci obie figury w ten sposób, 
że wytworzył sifJ jakiś potwór, któ­
rego w późniejszych czasach prze­
tworzono na Syren~. 

Otóż nale~y dodać, .te podług 
Walerego Przyborowskiego („Z prze· 
szłości Warszawy" t. II str. 85) pierw­
szą świątynią w Warszawie był koś~ 
ciół św. Jerzego, wzniesiony tam, 
gdzie dziś znajduje si~ ul. św. Jer· 
ska. Według podań, jakiś karoz· 
marz w lesie w tem miejscu został 
napadnięty prze~ zbójców. Uciekł· 
szy si~ pod opiek~ św. Jerzego, karcz• 
marz zdołał się ocalić i na pamiątki, 
swego ocalenia wzniósł w miejscu 
ńapadu w r.1183 w g~!itym borze ka­
plicfJ św. Jerzego. 

Bór był w tern miejseu do XVł 
wieku i ciągnął się at. do góry Pe>l­
kowskiej (do dzisiejszych Bielan). 

W kaplicy od.prawiały si~ mszt. 
dla mieszkańców wiosek Rybliwl 
(obecnie Rybaki) i Warszawy &rai 
dla rybaków z wybrzet.a Wisły 1 
rzeczki Druj, dziś nieistniejącej, 
płyn&cej tam, gdzie dziś ,jest nlicii 
Dzika. 

Stopniowo kaplic~ przetworzon~ 
w du~y kościół. W ·r. 1450 przy ko­
ściele utworzono klasztor kanoników 
regularnych. 

Kościół i klasztor istniały do J 
1818. W tym roku władze kościelni 
zamknęły go. W r. 1823 władzo tZą·· 
dowe wydzierzawiły gmach po świ~· · 
tyni za 1,200 zł. polskich anglikom 
Evensom na fabrykę odlewów telaz~ 
nyęh i miedzianych. Gmach parokrot„ 
nie przerabiano i wreszcie w r. 1~ 
dawny, pierwszy kościół war~awsld. 
zburzono. 

Z tym pierwszym kościołem ~w. 
Jerzego wlą~e si~ pierwotny herb 
Warszawy-św. Jerzy ze smokiem. 

+ Figiel drukarski. W eso. 
ły epizod wydarzył się w pewn~j 
drukarni n.ą, prowincji. W diuhl'ni 
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tej zamówiono szarfy do !tałobnego 
wieńca z napisem! „Spoczywaj w po­
ko.ju - do widzeniallf Wkrótce po­
tem otrzymu/e drukarnia telegram od 
~amawiającego! Po „Do widzenia" 
dodać „w niebie•, je~eli jeszcze miej­
sca starczy. Zecer zastosował się do 
tyczenia z taką ścisłością, ~e nastę­
pnego dnia przedstawiła się zdumio­
nym oczom zamawiającego wspaniała. 
szarfa z wymownym napisem, wyci­
śniętym wielkiemi literami: „Spoczy­
waj w pokoju - do widzenia w nie­
bie, jdeli jeszcze miejsca starczy". 

Z Resursy rzemieślniczej. 

W dniu 8 sierpnia, na poeza,tku 
tego miesi&ca, odbyło się poświęcenie 
fundamentów pod budowę własnego 
~aohu resursy rzemleślnio~e.). Bu­
dowa poczęła niezmiernie szybko po„ 
,tępować naprzód, tak, ~e dzisiaj, po 
kilkunastu dniach · zaledwie, mury 
wyoi~gnlęto a~ do końca pierwszego 
piętra. 

Budowanie tego domu poeif:\ga 
Ila sobł\ du~e koszty, .któremt obar­
czona jest Resursa, .jako ,jednak in„ 
stutuoja młoda, nie Jest w stanie ich 
pokrye. I dlatego szuka dróg któ -
'remi by mogła zebrać fundusze, szuka 
pomooy. 

I obowiązek poparcia starań Re­
sursy spada całkowioia na rzemieśl­
nika łódzkiego. 

Nowy gmach b~dzie · słu~ył spe­
cjalnie iego potrzebom. 'l1utaj b~dą 
si~ odbywać narady cechowe, tutaj 
i;najdl\ wszystkie cłjchy wygodny Io-

, .kal dla siebie, ka.My zaś poszczegól­
ny rzemieślnik, rozrywkę, pomoc w 
razie potrzeby, motność porozumie­
nia si~ z ko_legami i zabawę w swojem 
kole. 

Zrozumiał to do brze młody c~ch 
koehmistrzów i na budowę domu 
wyasygnował 20 rb. Jest to ofiara 
skromna, lecz nale~y wziąć pod u­
włł.gę, że cech kuchmistrzów jest 
jeszcze w fazi~ organizaoyjnej, że 
p:race jego dopiero rozpoczynają się. 
Wedle stawu grobla. 

W myśl tej maksymy powinny 
pospieszyć Resursie z pomocą inne 
cechy łódzkie. Tyle Ile katdy moze, 
wpłacić powinien, wiedząc dobrze o 
tern, że pieniądze te łdf\ na cel dla 
niego na,jważniejszy, na polepszenie 
bytu rzemieślnika. 

Dzięki ofiarności jednostek i ce­
obów zagranicą, po~ potężne 
Zjednoczenia rzemiiślnicze. Resursa 
w Kolonji, to miasto pn.wie, gdzie 
'.Snajdują się hotele nemieślnieze, lo­
kale poszczególnych ceohó-w, sale po­
siedzeń, sale odczytowe, zabawowe, 
Jadłodajnie, czytelnie i biblj oteki. A 
{lrzecie~ Resursa ta powstała takte „ niczego, z drobnyoli ofiar rzemieśl­
ników niemieckich. 

Rzemieślnik polski nie powinien 
pozostawać w tyle. Obowiązkiem star-· 
szych cechu jest sprawę ~ .Jasno 
członkom wyjaśnić. 

W nadchodzf:\cą niedzielę, dnia 
81 b. m., o godz. 8 po południu, Re­
sursa urządza w parku Staszyce. za­
J>awQ ogrodową na zasilenie funduszu 
budowy własnego domu. Komitet za­
bawy ułożył program nadzwyczajny, 
~a~awa wspaniałością przejdzie wszys­
tkie mne. All\ bardzie1 niż wspania­
łość zabawy cel jej powinien ściąg­
nąć wszystkich rzemieślników łódz­
kich i tych wszystkich, którzy nie­
jednokrotnie wypowiadali się ze swe­
ml sympatjami dla polskiego rzemio­
sła. Im więcej osób będzie na zaba­
wie, tern więcej cegieł przyłoży się 
do murów nowego pożytecznego 
gmachu. O tem nale~y pami~tać. 

(f) 

Dziś odbędą się bezplat­
ne porady prawne w redak­
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
= (d) Sprawy miejskie. 

Wczoraj wiecz., w magistrakie łódz­
kim. o'dbyło si~ zebranie radnych pod 
przewodnictwem prezydenta. 

Omawiano przedewszystklem spra­
wę naprawy bruku drewnianego na 
ul. Piotrkowslde1, od Nowego Rynku 
do Pasażu Majera i od ul. Głównej 
do Karola. Koszta budowy bruku wy­
niosą 100,000 rb. Suma ta wzięta bę­
dzie z zatwierdzonego przez mini­
nisterjum kredytu w wysokości 
265,000 rb. na wybru)rnwae1e ulio, 

W sprawie tej nie przyjęto na 
posiedzeniu wczorajszem żarlnej de­
cyzji i dziś odbędzie się drugie ze­
branie. 

Nast~pnie omawiano projekt wy­
brukowal}ia kostkami ~ranitowemi 
ul. Karolewskiej. 

Budowa tego bruku została ju~ 
dawno zadecydowana, koezta zatwier­
dzone, lecz nie przystąpiono do ro­
boty z t g~ względu, że ulica miała 
być wybrukowana tylko nn przestrze­
ni 3 i pół sążnia, a magistrat zamje­
rzał wybrukować całą szerokość 
ulfcy. 

Sprawę ~ ;?Jadecydownno wczo­
raJ ostatecznie i ro boty rozpoczęte 
b~dą w tych dniach. 

W dalszym ciągu zebrania za­
twierdzono projekt komitetu o bywa­
telękiego w sprawie z11,brulrowania 
ulicy Kątnej. 

Na pensje dla dozorców nad pro­
wadzeniem robót przy budowle bru­
ków magistrat wyznaczył 2 tysiljce 
rub. 

W tych dniąch magistrat prześle 
na zatwierdzenie minist. plan budo­
wy gmachu szpitala miejskiego dlR 
chorych zakaźnych. 

- (k) Rewiiaja d:>mów. Po­
licmajster m. Łodzi, rotmistrz Gruzi­
now, oeobiśoie sprawdzał stan zdro­
wotny CZfiŚCi 4omów ul. Widzewskiei. 
Właścicieli domów M 36, 39, 42 i 46, 
pociągni~to do odpowiedzialności są­
dowej za lekceważenie przepisów sa­
nitarnych. 

W podwórzu przy ul. Widzew­
skiej M 36, wykryto w iednej z piw­
nic piekarnię, urządzoaą z pogwałce­
niem wszelkich pojęć o czystości. 

Cała ulica pomi~dzy Cegielnianą 
i Dzielną tonie w błocie. Wskutek 
powy~szego wydano niższym funkcjo­
narjuszom policji polecenie ściślej­
szego przestrzegania przepisów sani­
tarnych. 

- (r) Stow. kupców polskich, 
egzystujące w Warszawie, postano­
wiło otworzyć filję Stow. w Łodzi, 
Sosnowcu, Suwał.kach, Włocławku i 
Lublinie. 

= (k) Kaay cho„yoh. W fa­
bry0e tasiemek Ernesta W evera przy 
ulicy MHsza .M 1, w so bot~ dnia 30 
b. m. odbędzie si~ ogólne zebranie 
robotników tej fabryki. 

Na zebraniu zostaną przeprowa­
dzone wybory delegatów robotników 
dla rozpatrzenia i opracowania usta­
Vł Y kasy chorych. 

- W iabryce Adolfa Daube, 
przy ulicy Piotrkowskiej M 82, za­
trudniającej 653 robotników (256 
mę~czyzn i 297 kobiet), odbędzie się 
we czwartek dnia 28 b. :in., pierw­
sze zebranie robotników w celu wy­
boru delegatów dla opracowania usta­
wy kasy chorych. 

- W dniu 21 b. m., inspekota 
fabryczna iatwierdziła ustaw() kasy 
chorych, opracowaną dla robotników 
fabryki Karola Eiserta, przy ulicy 
Ka:rola M 19. 

- (s) Z fabryki Poznań· 
skiego. Od wczoraj wszystkie od­
działy fabryki Poznańskiego są 
czynne. 

· Wszystkim robotnikom dziś wy­
płacone będą zarobki za cały tydzień, 
Jakkolwiek wielu z nich pracowało 
zaledwie po kilka d11i. 

Wypłata ta, tytułem zaliczenia, 
będzie jednakowoż bezzwrotną. 

- (d) Stra.t:acy w komi· 
ajach. Rada Cesarskiego Towarz. 
stra~y ogniowej wypełnia,jąc postano­
wienie międzynarodowego kongresu 
straży ogniowych wszczęła starania 
o to by zarządy miejskie zobowiązać 
do zaproszania naczelników miejskich 
i ochotniczych straży ogniowych do 
komisji oglądających plany na bu­
dowę domów i odbierających nowe 
budowle, z prawem głosu doradczego. 

Uznając, ~e postanowienie powy~­
sze zasługuje na uwagę, ministerjum 
spraw wewnętrznych zwróciło si~ do 
gubernatorów z 1'Jądaniem zawiadomie~ 
nia o tem zarządów miast. 

Wczoraj gubernator piotrkowski 
przesłał powy~sze postanowienie ma­
g~stratowi. łódzkiemu, dla sprowadze­
ma w tycie. 

- (d) Oględziny. Dziś o godz. 
12 w poł. mlejska 1rnmisja teclmicz­
no, sanitarna dokonala oględzin bu­
dynków Teatru popularnego j teatrzy­
ku "Scala", 

= (k) Lef<oewa~enie języ­
ka. Na murach jednej z fabryk przy 
ul. Magistrackiej czytamy nastę,pują­
ce ogłoszenie, wywieszone dla robot­
nilrów1 którzy porzucili pracę: „ Ogło­
szenie. Ci robotników nie odmówili 
dwuch tygodniowe pracy, i nie 
przyjdą do fahryki po ich paszpor­
tów albo przeciwnie razie nie wstą­
pią do pra~y przez 3 dni, to fabry­
ka obowiązana. paszporty do policji, 
i będzie zamknięta. na czas nieogra­
niczony"-nast~puję podpis w 1~zyku 
rosyjskim. 

Bez komentarzy. 
- (r) Z cechu kuchmistrzów. 

W poniedziałek, dnia 1 września o 
godz. 8 rano, w kościele św. Stani­
sława Kostki, w dzień patrona kuch­
mistrzów odbędzie się uroczysta 
msza na intencję cechu. 

Wypadki. 
~ (f) z w tilCJjnych PO• 

mansów. Lato bywa zawsze dla 
młodych, serduszek niebezpieczne. I 
lato tegoroczne, aczkolwiek dMzyste 
i zimne, nie za.wodzi tradycjii. 

Na jednem z letnisk w pobli~u 
Łodzi zamieszka.bi. rodzina. zamożnego 
tQ.tejszego kamienicznika K. Ojciec 
posiadający prócz dwuch kamienic 
przy ul. Widzewskiej i Zarzewskiej 
jeszcze przedsi~biorstwo, przebywał 
stale w Łodzi, odwiedzając tylko w 
świ~ta i soboty żonę z córkami. 

Nieszcz~ście chciało, że jedna z 
jego córek, 18 letnia Gustawa, zako­
chała się w synu kolonisty, przystoj­
nym chłopaku 20 letnim, Stefanie 
Bauerze, Miłość była wzajemna, leez 
pod baczną kontrolą matki Gustawy 
młodzi nie mogli zblit.yć si~ ku so­
bie. 

Uradzono wi~c ucięczk~, za pie­
niądze ukochanej, Bauer wynajął w 
Łodzi przy ul. bredniej pokoik ume­
blowany i tutaj schronili si~ oboje. 

Lecz idylla nie trwała długo. Ta­
jemnice wydało hiuro a.dresowe, 
gdzie ojciec znalazł adres córki. Za­
brał ją do domu a, wobec siły uczu­
cia córkj, która oświadczyła, te so­
bie tycie odbierze jeśli jej nie poz­
wolą połączyć się z ukochanym, wy­
słał ją razem z matką do Szwajcarji. 

Nadmienić należy, te panna K. 
jest uczenicą jednej z tutejszych pen­
sji żeńskich. 

= (o) Echa zabójstwa. W 
sprawie zagadkowego zabójstwa w 
lesie karolewskim otrzymujemy na· 
stępujące· szczegóły: Jak zeznaje o­
skarMny, Gustaw Nejman, w sobot~ 
wieczorem raz.em z Edwardem Man­
dą, zamieszkałym przy uL Rozwa­
dowskiej nr: 1 i Reinholdem Mille­
rem, zamieszkałym przy ul. Milsza 
nr. 44, czynili przygotowania do 
odbyć się mającej nazajutrz zabawy 
niemieckiego chóru śpiewaczego. Po­
wracając do domu zostali oni napad­
ni~ci przez trzech bandytów. Dla po­
strachu N. wystrzelił w powietrze. 
Jeden z napastników schwycił go za 
gardło i zaczął dusić. Broniąc się, 
N. mimowoli wystrzelił i kula trafiła 
napastnika w skroń, kładąc go tru­
pem na miejscu. Zeznanie to potwier­
dzili i towarzysze Nejmana. 

Policja poszukuje dwueh pozo­
stałych sprawców napadu. Areszto. 
wa.no ju~ kilka osób podejrzanych. 

- {p) Człowiek-zwierzę. -
W nowowznoszonym domu przy ul. 
Kątnej nr. 34, wynikła wczoraj mię­
dzy d wuma robotnikami sprzeczka, 
a nast~pnie bójka. Jeden z robotni­
ków uderzył swego przeciwnika 
Wojciecha Klimczaka, 25 lat, tak sil­
nie łopatą w głowę, że -p~kła mu 
czaszka. 

Stan nieszcz~śliwEigo jest groźny; 
odwieziono go do szpitała Aleksan­
dra. -

Nieludzkiego napastnika aresz­
towano. 

= (p) Nagły zgon. W domu 
przy ul. Nowe3 nr. 32 zasłabła nagle 
Joanna Tofes, 62 lata. Lekarz Pogo­
towia stwierdził jut tylko zgon, spo­
wodowany atakiem sercowym. 

- (f) Weseli goście. W re­
stauracji, przy zbiegu ulic Anny 
,i Piotrkowskiej, zabawiało sil) weso­
łe „towarzystwo". Z niewiadomych 
powodów mi~dzy biesiadnikami przy­
szło do kłótni i awantury. Wybiegł­
są na ulic~ pocz~ s~ bić. ~ .-~mi 

zaś z restauracji poczE;itO rzucać bu­
telkami i kuftami, które trafiały w 
przechodniów. Momflntalnie cały,tro­
tuar przed restauracią pokryło szkło 
potłuczone, a po niem tarzali sil} a-
wanturnicy. · 

Na szczęście awantur!} dostrzegł 
przechodzący pomocnik komisarza 
i przy pomocy innego komisarze., 
który właśnie wychodził ze sklepu, 
aresztowł awanturników. Ociekających 
krwią i obszarpanych odst~wiono do 
6 cyrkułu pt>lioyjnego. · 

""""; {p) w~~adki. w maglu przy 
ul, W1dzewsk1eJ nr. 44, zmiaMzył w 
trybach koła trzy palce 11 ręki ehło­
piec_ 1~ letni z. D~newf!ki. Chłopca 
odw1ez1ono do szpitala. Poznańskich. 

-;- Na ul. Południowej nr. 2 za· 
słabła wczora1 nagle niejaka Czer· 
wińska, 24 lata; na ul. A;adrieja nr. 7 
zasłabł ją.Jdś człowiek, z nazwiska 
nieznany lat około 30. 

-:-- Na ul. Wólczańskiej nr. 26~ 
spadł z kozła woźnica Cha.im Józefo-· 
wiczj J. złamał lewi\ nog~. Odwie­
ziono go do szpitala Al.eksan11ra. 

-. Przy zbiegu ul. Lł\kowej ł 
szosy Karolewskiej potkna,ł się i zła­
ma,ł lewą nog~ Jan Skjanyoh, 25 lat. 
Odwieziono go na kurację do szpita­
la Czerw. J{rzy~a. 
~ (r) Czyje kołdry'l Wezo­

raj, odebrano od nieznanego złodzie­
ja dwie nowe kołdry pluszowe, nie­
wiadoma do kogo należące. 

Prawy właściciel mo~e odebrać 
je w wydziale śledczym, przy ul. 01-
gińskie) M 5. 
~ (1') Kradzie:.i:. 
- W pokojach umeblowanych. 

przy ul. Nowomiejskiej M 26, skra­
dziono wczoraJ, przybyłemu z Jędrze­
jowa Lejbie Eisenbergowi, wszystkie 
rzeczy, portfel ze 160 rb., przekaz na 
sum~ 8,ooo, na imi~ Gololeskiego oraz 
weksle z podpisem Joeka Eisenberga 
na sumę 6,000 l'b. Wszystkie te pa­
piery zabrano E. podczas snu, z pod 
poduszki. Podejrzany o kradzie~ .Jest 
niejaki Dawid Rewin z Rosji, współ­
lokator E., który o godz. {i rano wy­
szedł z hotelu i więcej nie powróciŁ 

Zamlelscowa. 
= (z) Z fabryk zgierskich. 

W czora.j w fabryce Aleksandra Kern­
bauma w Zgierzu przy ulicy Zegrzań­
skiej p orzu0iło pracę 95 robotników 
~ądając podwytki płacy zarobkowej o 
20 proc. 

=o (z) Odło.t:one ze:branie.­
N aznaczone na niedziel~ ubiegłą or­
ganizacyjne zebranie kasy potyczko· 
wo-oszoz~dnośeiowej przy kółku rol­
niczem w Łagiewnikach, zostało od­
łowne do przyszłej niedzieli. 

= (z) Wypadkowy poetrzał 
P. Michał Dzikowicz, zamieszkały w 
OkrQgliku pod Zgierzem strzelajl\O o­
negdaj z broni myśliwskiej do wró· 
bil nie spostrzegł, te opodal stoi 12 
letnia Ludwika Buczyńska i skiero­
wał strzał tak niefortunnie, it .kilka 
śrócin trafiło B. w twarz. 

Na szczęście nma okazała si~ 
lekką. 

- (r) Straszny w skutkach wy· 
pe.dek postrzelenia zdarzył si~ w nie· 
dziel~ we wsi Gosan powiatu opo· 
czyńskiego. 

Wójt gminy Duratów podczas 
polowania z naganką, strzelił Jrllka· 
krotnie do syna swego. 

Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskie.1 ranny zmarł vr strasznycb 
męczarniach. 

W sprawie tej wdrotono energi­
czne śledztwo. 

- (z) Macoch. W poezątkao.h 
paMziernika odbędzie si~ w wi~zie­
niu piotrkowskiem akt pozbawienia 
godności kapłańskiej bohatera zbro­
dni na Jasnej Górze, Damazego Ma­
cocha oraz jego wspólników Izydora 
Starczewskiego i Bazylego Olesińskie--
go. . 

Aktu tego dokona biskup djece­
zji kuj a wslro-kaliskiej, ksiądz Zdzito· 
wiecki. 

Rozrywki i zabawy. 
- (.) „Quo vadis" w „oazie" 

budzi prawdziwa, sensacj~. Dyrekcja 
nieszcz~dziła nakładu kosztów i pr&­
cy aby nabyć najwi~ksze arcydzieło 
sztuki kinematograficznej w 6 wiel­
kich ·cz~ściach „Quo Vadlis" podług 
powieści Henryka Sienkiewicza. 

Obraz ten, obfitując vr sze~ 
momentów wstrząsających oddziaływa 
niezwykle na wyobraźnio widz&. 



-... -•.. 
Krwawe orgje Nerona, grozi\ 

przejnlU1l\06 sceny w cyrku,, gdzie 
rozszalał~ lwy poMra1ą setki chrze­
śc i an, wreszcie wspaniale odtworzo­
ny pożar Rzymu, którego mieszkań­
cy, oblani krwa.wemi blaskami łuny 
pożarne,, biegną na oślep w morz'U 
płomleni~ wszystko to oddane jest z 
ogromnym realizmem. 

że zasadą syndykalizmu uie jest wca­
le organizowanie buntów i powsta:r1. 
W rezultaQie 3ja~d uznał jednogłoś­
nie „Powszechną konferencję pracy" 
jako organizacj~ antiąnarchistycznl\ 

plomacja francuska wyjdzie z prze- Obecnie są pewne poszlaki, te i 1'4w­
sllenia silną bez rozczarowania, gdyt czas morderstwa doko4ał Foohner. 
jej wnioski opierały sł~ na faktach Dzień roboo,zy. 
realnych. Francja, o~ywiona dąte~ MADRYT, 96 sferpnia., (pM) W020-
niem do pokojl.l, szczyci siQ przy„ rajszy rozkaz królewski, wydany x 
mierzem z Rosją i przyjaźniq z An- powodu strajku w Baroolonie, l,l!Bta· 
glją, dzięki którym cała ludzkość ko- nawitt maksimum czasu roboczego n9 
rzysta z nieocenionego dobrodzie'- qo godzin tygodniowo i grazi niesto· 

Nast~pnie mówiono dużo o parla­
mentaryźmfo. Wszyscy mówcy po­
tępiali to „zło'" w taki sposób, w ja­
ki na zjazdach burtuazyjnych mówi 
sifJ np. o alkoholizmie. 

stwa pokoju. sującym si~ do tego przepisu l>_!Z&d~ 
T„aktat bukareszteński. si~biorcom karami pieniężneml. Stra} 

Ze sceny I estrady. 
Podniesiono równiet kwestj12 an­

timilltaryzmu i postanowiono walczyć 
z militaryzmem wszelkimi sposoba­
mi. Dezercji zjazd oficjalnie nie po­
chwala, uwatając to :są. „spraw~ pry­
watni\" -katdego Młnierza, 

RZYM, 26 sierpnia (wł.).-Wczo? kujl\CY ~amierzajł\ wytrwać w str~· 
raj odbyła ~i~ w urz~dzie dla spraw ku do Qzasu oslł\inięcia 9·godzlnnego 

dnia roboczego. 
zagranicznych wymiana ratyfikacji Wilhelm W Poznaniu. 

reatr Polaki (Cegłelnłana Jli 68). 
traktatu buk&reszteńskiego. 

POZNAN, 26 sierpnia_ (1'ł.) -

Próby z oryginalnego dramatu 
Leopolda Staffa p. t. 11 Wawrzyny", 
który otworzy podwoje teairu pol­
skiego w dniu 4 września r. b., jut 
sl~ rozpooz12ły. 

Powyższy dra.mat, osnuty na tłe 
legendy, przy budowie wieży kościo­
ła. mar,)ackiego w Krakowie, gdzie 
dwuch budowniczych toczy walk~ o 
pierwszeństwo, w której _jeden dru­
giego zabija. 

Dramat ten napisany z d"ałym 
talentem dramatopisarsktm obiegł w 
tryumfie wszystkie sceny zakordono­
we,-w Królestwie zaś po raz pierw­
szy grany będzie w Łodzi. 

Teatr Popularn, (Konstant 16). 

Próby z arcydzieła operowego 
Stanisława Monius7Jki p. i. „Halka• 
Sf\ w pełnym biegu. 

W akcie pierwszym sławnego ma­
zura odtańczy własny balet w sześć 
par; poloneza zaś odtańczy całe to­
warzystwo. 

Kostjumy i dekoracje dyrekcja 
teatru sprawia nowe, aby dziełu nie­
śmiertelnego kompozytora dać pierw­
szorzędną opraw~. 

Premjerl) naznaczono n~ sobotę 
80 b. m. 

Podczas omawiania sprawy or­
ganizacji zadecydowano utworzyć 
związek na wzór part.Ji socjalistycz­
nej lub rewolucjonistów syndykalis­
tów. Dyskusje wywołała tylko spra­
wa naiwy nowej organizacji. Wobec 
tegoi ~ anarchizm nie uznaje podzia­
łu na narodowości lub państwa, po­
stanowiono unikać tych -pojęć. W re­
zultacie przyjęto nazw~ „Komunisty­
czna , federacja rewoluoyJna języka 
francuskiego". 

Indywidualiści, należący do fa­
nych organizacji, 54 z federacji wy­
kluczeDi. 

Na Ba kanach. 
Adrjanopol przy Turcji. 
LONDYN, 26 sierpnia, (wł.) -

W kołach dypłomatycznych panu1e 
przekonanie, że Adrjanopol pozosta­
nie przy Turcji. 

,;Eohamps Telegraph" pisze, !te 
specjalne rokowania bułgarsko-ture­
ckie ju~ sifJ rozpor.zęły i podobno 
Bulgarja zrzekła si~ Adrjanopola. 

PARYZ, 26 sierp11ia, (wł.)-Rosja 
i Austrja oświadczyły w Sof;Ji, ~ 
widziały by chętnie, gdyby Bulgarja 
w drodze rokowań bezpośrednich z 

K .k d . Turcją rozwiąz, sprawę adrjanopolską. 
f0fi} a są QWft.1 KONSTANTYNOPOL, 26 sierp-

Sprawa ord. Bispinga. 

W Warszawie rozeszła si~ po­
głoska, że w sprawie sensacyjnego 
zamordowania ks. Druckiego-Lubec­
kiego w Teresinie, prowadzący śledz­
two członek sądu okręgowego Bez­
mienow, wezwać miał w charakterze 
świadków kilku wybitnych obrońców 
kryminalistów warszawskich. 

Pogłoska ta oparta jest na niepo­
rozumieniu. 

Sledz.two pierwstkowe w tej głoś­
nej sprawie dobiega do końca: zebra­
no olbrzymi materjał, który wkrótce 
ma zostań uporządkowany. 

Wyniki przeprowadzonego śledz­
twa trzymane są, zgodnie z prawem, 
w ścisłej tajemnicy. 

Wiadomo tylko, że śledztwo pro­
~radzone było b. szczegółowo i stara­
ło si~ dotrzeć do wszystkich drob­
nych nawet okoliczności związanych 
ze sprawą. 

Wyniki dochodzeń dały podobno 
b. ciekawy materiał, a świadomi rze­
czy powiadają, ~e seńsacyjnością swą 
sprawa zaćmi wszystkie rozgłośne 
procesy, jakie kiedykolwiek tOczyły 
siQ w Warszawie. 

nia, (wł.) - Wszystkie doniesienia o 
bezpośrednich rokowaniach pomi~· 
dzy 'rurcją i Bulgarją są bezpod­
stawne. \V Sofji, jak informują tu­
tejsze koła polityczne panują obec­
nie dwa prądy - jeden za zupełnem 
zrezygnowaniem z Adrjanopola, dru­
gi za znalezieniem kompromisu, który 
by umo~liwił Bulgarji załatwienie 
sprawy adrjanopoiskiej w sposób 
bardziej dla niej korzystny. W ko­
łach politycznych wyrażają także 
przekonanie, że nastąpi jeszcze wspól­
ny krok mocarstw u ?orty w spra­
wie adrjanopołskiej, przez co sytua­
cja Bulgarji stanie się łatwiejszą. 
Ustępstwa na rzecz Bulgarji. 

KOLONIA, 25 sierpnia (wł.) Do 
„Koln. Ztg." donoszą z Konstantyno­
pola, że wczorajsza rada ministrów 
oświadczyła gotowość ustępstw wo­
bec Bułgar,ji, gdyby ta zachciała wy­
dać 47 tysięcy ,jeńców tureckich po­
zostających w niewoli bułgarskiej, 
Jenców tych 'rurcja u~yłaby na wzmo­
cnienie swej armii, a wówczas wy­
słałaby część wojsk do 'rracji, część 
zaś do Anatolji i Armenji. 
Porozumienie turecko-bul• 

garskie. 
PARYŻ, 25-go sierpnia, (wł.) -

J(ongr11S anarch'tsto•"' ,,, 1'aryz·u. Dojście do porozumienia turecko-bul­
'" " " ( garskiego zależne jest od uzyskania 

prze:z Bulgarj~ większych ustępstw 

Po dziesięcioletniej przerwie anar­
chiści francuscy zwołali w Pary~u 
kongres, w celu omówienia programu 
t spraw organizacji. Udział w kon­
gresie brali anarchiści-komuniści, re­
prezentowani w prasie przez pisma 
„Libertaire", „Temps nouveaux:", „Fe­
deration comuniste anarchiste". Gru­
pa .Anarchie" i wogóle indywiduali­
ści zaproszeni nie byli, lecz mimo to 
przyszli i wzięli udział w dyskusjach 
Indywidualistów przeciwnicy ich na­
zywali „przyjaciołmi B-0nnaux i Gar­
nier (znanych bandytów-automobili­
stów.) 

Na zjeździe, mówiono przedew­
szystkiem wiele o określeniu pojęcia 
„anarchizm". Dysputowano równie~ 
gorąco nad stosunkiem anarchizmu 
do syndykalizmu, a w szczególn-OŚCi 
do „Powszechnej konferencji pracy" 
Puywódcy tej konferencji dowodzili 

w okolicy Kirkilisy. ,, 
Odszkodowanie dla Grecji. 

P ARYZ, 25-go sierpnia, (wł.) -
W. Porta zamierza prr.edłożyć żąda­
nie Grecji dotyczące ódszkodowań 
przez Turcję w wysokości 3-ch mil­
jonów funtów tureckich za zatrzy­
manie greckich okrętów konferencji 
pokojowej w Hadze celem rozstrzy­
gnięcia tej sprawy. 

Przemówienie Pichon'a. 
P ARYZ, 25 sierpnia, (p.) - Na 

bankiecie w Long-le-Saulnier Pichon 
wyraził przekonanie, że obecne prze­
silenie, które nieraz zagrażało po ko­
jowi, wkrótce się skończy. Podczas 
przesilenia Francja nieustannie:praco­
wała dla sprawy p-0koju i zawsze 
zgodnie ze sprzymierzoną Rosją, An­
glją i koncertem moc.arstw. Chę~ 
przywrócenia pokoju 1 równowagi 
widoczn~ jest obecnie wszędzie. Dy-

BERLIN, 26 sierpnia (wł.).- Cesarz przyjetdta. jutro :ral)nym po-
„ Vossiche Zeitung" donosi z Sofji, tte cll\glem. Zydzi ·i nłemey &koruj\ 
Bulgarja w razie, gdyby zmuszona miasto czQśeJowo na k<>szt własny e. 
była do poczynienia ust~pstw tery· CZflścią na koszt miasta. Z po.M.kóY 
torjalnych l~b religijnyoh na rzeoz tylko jednostki przybier&1f\ ""9je 
Turoii, bAdzie si~ sta.ra6 o rewizjA sklepy i mieszkania. 

._ ._ W czora) rozpo()Zllłto dekorao)~ , 
traktatu bukareszteńskiego, gdyt w Bazaru poznańskiego; ludność połskłl 
przeciwnym razie nigdy by nie na- jest tem oburzona. 
stąpił trwały pokój na Bałkanach. CZEMPJN, 25 shu·pnia, (1fł.) 

O ta-on albański. Wczoraj podczas przelf'f>tenią zołnie-
RZYM, 26 sierpnia (wł.) Przyby- rzy na uroczystości w Poznańskie 

wydarzył się o g. s m. 80 pomłQdzr 
ła tu misja albańska w sprawie 1>b- Czempinem a Misinr\ w pootągu wy-
sadzenia tronu albańskiego. padek. z powodu nadzwyczajnego 

Na czele misji stoi Muchid bej upału ~ołnie?Ze p<>W'Yehodzili na 
Misja odbyła konferencję z San Gui- platfo:rmy wagonu; nadtetd:k}l\OY z 
lano i udała się do Pary~a, przeciwne] strony poeif\g pośpłesznk 

LONDYN, 26 sierpnia (wł.) Na siłą Jmpetu zrzucił jednego z nie: 
gniotf\C na miejscu. 

tron albań,ski wysuwają tu ksi~cia POZNAN, 26 sierpnia (wł.) Ma.-
Wieda, brata królowej rumuńskiej. gistrat poznański wywiera nacisk na 

Sztandary zdob,te. polskie organizaoj~. aby w~ u-
SOFJ A1 25 sierpnia (wł.).-Wezo- dział w uroozystośei r.e sztandarami. 

raj przybył tu oddział ochoiników Według ustaw pruakloh, cz1n talrl 
macedońskich, który udał si~ przed jest nielegalny. 
pałac królewski i złeżył tam sztan- Oczywiście O'l'ganiz&eje polS'kte 
dary, zdobyte na turkach. usuną si~ od udziału w uroozysł&-

Pasicz działa. śoiach. 
BIAŁOGROD, 26 sierpnia. (wł.) - BERLIN, ~ sierpnia, (wŁ) Gaz&-

Prezes ministrów, Pasicz, ,jak infor· ty hakatystyczne napada'!\ na poła· 
mują z kół urz~dowych, podczas ków z powodu odsuni~eia. sil) ich oct 
swego pobytu w Wiedniu rozpoczął uroczystości poznańskich. Na czele 
rokowania w sprawie podró~y króla pism polakozerczych stoi 

11 
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Piotra do Wiednia. Rokowania przy- Ztg .• 
jęły pomyślny obrót i wizyta nastąpi POZNAN, 26 sierpnia, (wł.) - z 
prawdopodobnie pó!ną jesienią. domów polskich udekorowana został& 

Chole.-tt w Rumunji. „Czerwona apteka" i kilka domó"' 
BUKARESZT, 26 sierpnia, (wł.)- prywatnych. Wczoraj przyjechał do 

Cholera w różnych miejscowoście.oh Poznania następca tronu z WDĄ. -

Rumunji szerzy się coraz , bardziej. · Dzisiaj przed południem od~dzte s~ 
W ostatnich dniach zmarło nłlo cho- parada wojskowa. 
lerę przeszło 40 osób, obecnje nad- Na uroczystośoi przyjeoh~ło w'le· 
chodzą wiadomości o nowych wypad- lu dyg~itarzy z zagranioy. 
kach, których liczba siE}ga 60. POZNAN, 26 sierpnia., (wł.) -

Telegramy. 
Pan Chłe.poskl z lfopąszewa ogłasn 
w „Kurjerze Poznańskim~ list, w 
którym zawiadamia, te otrzymał za· 
proszenie na zamek i z zaptoszenłe 
tego skorzysta.. 

KOLONJA, 25 sierpnia. (P.)-Na Będzie on na obiedzie w zamku 
jachcie królewskim angielskim „ Vie- Godny ten obywatel oświadcza, te w 
toria and Albert.., przepłyn~ły przez „polityce" nie motna. rządzić się sa. 
kanał cesarza Wilhelma vr drodze mem tylko sercem i te ezłowie:k 
z morza Północnego Jej Cesarska 
Mość Najjaśniejsza Pani Marja Teo- musi znieść ze stoicyzmem gorzkle 
dorówna i królowa wdowa angielska. chwile, jeśli nwata, t.e mote stąd 
Jacht bez zatrzymania udał si~ do wyniknąć korzyśó (t) dla narodu. 
Kopenhagi. POZNAN, 26 sierpnia, (wł..) O.· 

Zmiany d'plomatyczne. świadczenie pana Kazimierza Chła· 
PETERSBURG, 25 sierpnia. (P.) - powskiego z Kopaszewa, zamleszczo-

Dzisiejsze dzienniki wieczorne dono- D · nnłk P1>zn " l>r • jak 
szą, że przed wyjazdem na urlop mi- ne przez ." ZJ~ • • zma, 
nistra spraw zagranicznych, Sazono- naS't~puje. .„ 
wa, dokonane zostały wśród dyploma- „Kurjer Poznański vr numerze I 
cji rosyjskiej ~mia~y ~astępujące: . dnia 21 b. m. zamieścił artykllł, w­
ambasador w Wiedm?, G1ers, miano- którym stawia po za nawiasem ~ 
wany zost~ł ~złonkiem Rady pań- łeczeństwa ty eh, którzy przyj~ll za-
stwa; do Wiedma wyznaczony został . . , 
poseł bukareszteński, Szebeko; na proszeme na obiad dworski i wozm"-
miejsce Szebeki udaje się do Buka- udział w uroczystościach. Ja na za„ 
resztu poseł w Teheranie, Poklewski- proszenie odpowiedziałem, te je przyj„ 
~oziełł. Sazonow wyjechał _do ~8:- muje i na obiedzie b~d~. 
Jątku swego w. ~ub. groąz10~skie1. w nolityce nie można być do--
Po 18 b. m. mrn1ster udaJe s1~ do s: 
Vichy, przyczem wstąpi do ·Paryża, ktrynerem lub siu.cha~ tytiro podszep• 
gdzie odb~dzie si~ pomi~dzy nim tów serca. Obow1ązlnem moim było 
i francuskim ministrem spraw za- rozwa!yć co dla kraju, jeżeli nie ko. 
granicznych, Pichonem, konferencje. rzyść przyniesie, to przynajmniej 

Mord rab':'nk~wy. zmniejszyć może pewne przykrości. 
L:WOWE~, 25 s10rpm~ (~ł.).-U- Nie wolno sobie przykrości oszcZf2". 

rz~dmk ~uteJszego „Rolm~a Stefan dzać Jeżeli można przez to ściągnąć na 
W1tkowsk1 został wczoraJ zamordo- ' . 
wany i okradziony z 2 tysięcy marek. społeczeństwo nowe k~1. 
Sprawc~ morderstwa Adolfa Fechne- Inacze,j w Prusach, w których 
ra aresztowano; wypiera on się mor- korona wśród czynnaików życia pań· 
derstwa, lecz przyznaje si~ do zra- stwowego zajmuje dominujące stano• 
bowania 2 tysięcy marek. ~r~ed k . wisko a w których r~ nie j est ni- . 
ku laty w tem samem mieJsett...· ' . 
mordówano urz~dnika gospodarczego. ezem Innem, jak tyfiDo wykonswCf\ 
lecz wtedy zbrodniarza nie wyki:.v "'-"- monarchy. Pozatf!TU cesarz obecny. 



ft. 

'Wilh~lm . II, zaj~ niejednokrotnie . w 
sprawie polskiej i wobec obywateli 
swego państwa, . którzy zaliczają się 
do narodowości polskiej, bardzo 
wyratne stanowisko. 

Nie ulega kwestji, pisze „Dzien­
nik", że tego położenia rządu byli 
świadomi współobywatele nasi, któ­
rzy przyjęli zaproszenie na obiad 
llworski, iż świadomo byli, że udział 
ich w uroczystościach cesarskich wy­
woła ze strony opinji polskiej liczne 
komentarze. 

W dalszym ciągu „Dziennik" za­
~macza, że postępowanie kh może 
przyczynić się do zmiany polityki 
antipolskiej, choć sam wyraża następ­
nie wątpliwość, by krok ten wydał 
pożądane owoce. 

„ Dziennik" pis.ze: zaprzeczyć się 
nie da, że zaproszeni.e to ma do pe­
wnego stopnia charakter polityczny' 
a więc udział polaków w obiedzie 
dworskim nie jest prostą fo rmalno-
13cią . 

W państwach ściśle konstytucyj­
nych odróżnia się koronę od rząd.u i 
nie czyni się odpowiedzialnym za po­
iitykę ''rządu monarchy. 

POZNAN, 26 sierpnia. (wł.) -
„Kurjer Poznański" zamieszcza ostry 
artykuł p. t. „Zaprzańcy", w którym 
potępia postąpienie „Bazaru" i oś­

wiadcza, że społeczeństwo polskie 
Qdwróci się ze wstrętem od takich 
jednostek. Pismo ogłasza nazwiska 
członków rady nadzorczej „Bazaru", 
którzy spewodowali taką haniebną 
uchwałę. 

POZNAŃ, 26 sierpnia (wł.) Poli­
cja poznańska zdaje się działać w 

obłędzie, Ajenci policji tajnej szpe­
rają po ulicach, kawiarniach i resta­
uracjach. Bezpodstawne doniesienia 
budzą śmiech swoj ą paradoksalnością 
l stanowią podstawę do niemniej nie­
dorzecznych aresztowań. Np. areszto­
wano pewnego obywatela z okolicy 
Jr. M. i starano się wmówić w niewin­
nego człowieka, że jest anarchistą I­
wanowym, którego policja pruska 
właśnie poszukuje. 

POZNAN, 26 sierpnia, (wł.) -
„Dziennik Poznański" zamieszcza 

artykuł p. t. „Przed przyjazdem", w 
którym za~nacza, że na obiad galowy 
oprócz reprezentantów świata urz~d · 
niczego i mieszkańców niemieckich 
Poznania, otrzymało zaproszenia prze· 

,.KOWY KURJBlt LÓDZ:CI - ~e eierpnia 1913 r. H 195. 

szło trzydziestu polaków, którzy re­
krutują się, po za dygnitarzami ko­
ścioła i kilku włościan, wyłącznie z 
przedstawicie li wielkiej własności 
ziemsk!ej. 

„Dziennik" pisze: zaprzeczyć się 
nie da, że zaproszenie to ma do pe­
wnego stopnia. charakter polityczny, 
a więc udział polaków w obiedzie 
d\\ orskim nie jest prostą formalnoś­
cią. W państwach ściśle konstytu­
cyjnych odróżnia się koronę od rzą­
du i nie czyni się odpowiedzialnym 
za politykę rządu monarchy. 

POZNAN, 25 sierpnia (wł.).-Po­
łowa. członków domu Hohenzóllernów 
znajduje się już w Poznaniu. Wczo­
raj o p:odzinie 4 po południu przy­
była cesarzowa Augusta Wilhelmina, 
książe August Wilhelm, Oskar Ioachim 
i inni. Część arystokracji polskiej o­
kazuje więcej niż zbyteczną lojal­
ność. Miły i jaskrawy kontrast ~ta­
nowi zachowanie się 10 polskich 
członków rady miejskiej, reprezentu­
jących 99 proc. polskiej ludności 
Poznania, którzy oświadczyii burmi­
strzowi, że ani w poświęceniu ratu­
sza" ani w innych uroczystościach nie 
wezmą udziału. 

Ustąpienie szefa sztabu. 
WIEDEN, 26 sierpnia. (wł.) 

Szef sztabu generalnego ustępuje 
wskutek niełaski u cesarza. 

Audjencj~. 

W IEDEN, 26 sierpnia. (P.) -
Baron Hirsch, ambasador rosyjs1d, 
był wczoraj w Ishlu na posłuchaniu 
u cesarza. Pl'zypuszczano powszech­
nie, że wręczy on cesarzowi pismo 
odwołująee, lecz to nie miało miej­
sca. Tematem rozmowy były sprawy 
polityki bieżącej, poczeJll Hirsch za­
prosił cesarza na poświęcenie cer­
kwi prawosławnej w Ishlu. 

W polskie ręce 
WROCŁAW, 26 sierpnia. (P.) -

Polak, Artur Szulc, nabył od niemca 
Jescbkego, z Gromiritz, majątek, za 
cenę 450 tys marek. Przed rokiem 
Jeschke zapłacił za majątek ten 
860,000 mar. 

Katolicyzm a Czarnogórze. 
RZYM, 26 sierpnia (wł.) Arcybi­

skup katolicki w Antiwari przybył 

do RzymlJ, aby wpłynąć w Watyka· 
nie celem uregulowania sprawy ka­
tolickiej w Czarnogórzu. Oświadcza 

on, że arcybiskup . skutaryjski działa 

na niekorzyść katolików czarnogór­
skich. Wobec tego zatargu pomiędzy 
dostojnikami kościoła, Watykan . dą-
~yć będzie do utworzenia konkordatu. 

Sejm galicyjski. 
KR.AKO W, 26 sierpnia. (wł.) -

Jak donos~ą z kół dobrze poinformo­
wanych pisma tutejsze, sejm galicyj­
ski nie b~dzie w roku bieżącym zwo­
łany zupełnie. 

Raport Deloassego. 
P ARYZ, 26 sierpnia. (wł.) 

Ambasador francuski w Petersburgu, 
Delcasse, złożył wizytQ Pichonowi 
i zdawał mu raport. o działalności 
swej w Petersburgu. 

Zaproszenie. 
ATEJNY, 26 sierpnia (wł.) -

_Król grecki, który po ukończeniu 
mobilizacji zamierza odwiedzić dwo­
ry niektórych mocarstw, zaproszony 
zost'ał na manewry niemieckie. . 

Strajk górników. 
MADRYT, 25 sierpnia (wł.).-W 

całej północnej Hiszpanji zanosi się 
na strajk górników. 

• • 

r„ Wołyński 
yły asystent kliniki Uniwerayt. Wrocławskie.) 
prof. Hinsberga) osiadt w Łodzi, jako spe· 

cjalista ehorób uszu, nosa I gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp„ w nie• 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-7 

:Karol ~enmilller 
artysta-śpiewak, były uczeń profesorów Au­
gusta Dianni'ego, Antoniego Ribery i 
prefesorki l:iofji Kozłowskiej we Lwowiet 
kształci głosy męskie i kobiece i uczy śpie· 
wu solowego według metody włoskiej. Wy­
próbowania głosu od godziny 11-1 i f>.-7, 

Pasaż-Szulca 35, I-piętro m. 7. 

prof es or Spiewu 
(prof. Szkoły Im. Szopena) 

Od l·go Września rozpoczy na 
lekeie śpiewu solowego 
(szkoła włoska), solfegio, historji 
muzyki. Udziela na pensjach lek­
cji śpiewu zbiorowego. Studja par- ~ 
tycji. Oprac1.;wanie repertuaru ope- ~ 
ro w ego. Wiadomość do 1 Września I 
w redak:c.ji K. Ł. sub „Prof. Śpiewu.'· -
~---„ „„-=--; '> l 
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UPOMINE A 
Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

~~;------------b,--~g---------· 
NAPOLEON 

= •f'K!i' ;@ " _,, * ' fit 

(legjony i Księstwo warsz wskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 

~ Ol{oło 500 iłlustracji. ~ 
Cena .księgarska rb li, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 

L 
E 
o 

Album obejrzeć można w administracji „Kurje• N 
~,._„„„! . ...__.,..-===-===.:.·-~-~~··=o..=ra~'u'~u~l~·~Z~a~c~h~o~d~n~i=a==3;37.~-~=~i~L~-~-~~.~.:m;zwi:;n•.I._„_. __ ....;; 

Felczer 

7-mio klasowy ZakłaD J(aukowy Zeński 

Do fabrycznego magazynu porcelany 
i szkła w mie jscu potrzebny zaraz 

UCZ EN 
z porządnej rodziny w wieku 15-17 
lat przynajmnlej z II-III-klasowem 
wykształceniem, władający niemiec­
kim Językiem. Początkowe wynagro 
dzenie 6 rh. miesięcznie. Otarty z 
z curriculum vitae pod „Porcelana" 
w adm. niniejszego pisma. 3153-4 

P. Kaszyński Ważne ala pań! 
Marji· PRUSZYNSKIEJ 

KAMIENNA IO 
Kancelar ja przyjmuje podania z dołączeniem metryki urodzenia i, 

i świadectwa szczepienia ospy od 10 do 5 godz. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 29 i 30 sierpnia; lekcje rozpo· 

czynają się 1 września. 3141-3 

Szl{oła pr9watna 

[\\icholin9 Drabarl{owej, 
pod kierunkiem doświadczonego nauczyciela, przysposabia 
do s:rednich zakładów naukowych. Konwersacja niemiecka. 
Targowa 32. rl275-3 

W IV-klasowej Szkole 
Filologicznej Polskiej 

J„ Radwańskie O zawadzka a. 
egzami uy wstępne i poprawkowe zaczną się d„ 26 sierpnia, lekcje 1 
września. Podania o przy.jęcie z załączeniem metryki urodzenia i świa· 
dectwa powtórnego szczepienia ospy, przyjmuje ka.ncelarja Szkoły codzien­
nie w godzinach biurowych. r1265-6 

Szkoła FREBLOWSKA 
Pelagii Anglik 0~~2~~· 

Przyjmuje dzieci od Ja.t ł-ch oraz praktykantki. Zapisy codziennie. 
Lekcje 1 wneśDla. 8159-3-1 

z Busku, po kilkunastoletniej prakty-
ce w szpitalach, 

Specjalista chorób wenerycznych i 
skórnych priyjmuje codziennie oprócz 
niedziel 1 świąt od 9-12 i od 2-5 
i pół po poł. przy ul. Widzewskiej 
.]\! 94. 3158--3 

Pro bi tas A~•okat P•Z!r•ięgły. 
Biuro nauo.yctol•klo S. Lowl„ono· Jozef laski 
wej Przejaza 6, tel. 30-81 31-4,6-2 

Nauczycielka, powróci l!I 
która uko· u :; k l. gimn. żyd. (spec. 
geogr. prz . .> r.„„.lozn.) pragnie otrzymać ••-------·~-· .......,.,_,,.,.,,._ 
posadę w szkole i lekcje pryw. Zwr. 
się list Wilno, Magistracka 7. Gimn. 
żyd. dla „R. R." r1288-2 

PLACE 

UCZENI CA 
7-mio klaso.wego gimnazjum 
Polskiego po ukończeniu ze szcze­
gólnem odznaczeniem, udziela prywat­
nie lekcji, korepetycji i przygotowuje 
do wszystkich szkół. prywatnych. 
Szczególna i dokładna znajomość ję­
zyka francuskiego. Oferty dla „H. G" 
w Administracji „N. Kur. ł,ódzkiego". 

3145-3 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

l!EUGENJA" 
KARTO WSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N! 28-01 

Poleca Szan. Paniom w Łodzi i okołioaoh 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESANIE 
myc;e gło.vy z natychmiastowym wy· 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz­
nokci farbowanie włosów i wszell{ie 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące, jako to: lok.i turbanowe, war· 
kocze i postisoh, zawsze w na.Jnow· 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem.. Wyuczam upinania naj· 
nowszych fryzur w 5 l e k e .J ach. 
Abonament na miejscu i w domac& 

~~~00000000~ 

Buchalter-kornspondent 

po !OXllO łokci do sprzedania w 
Adelmówku przy Zgierskim lesie; 
l 1lz minuty od przystanku tramwa­
jowego. Kupno bardzo korzystne na 
dogodnych warunkach. Hypoteka w 
Łodzi. Wiadomość Łódź, kancelarja. 
W-go Rejenta Tarabork.ina ul. Sred­
nia J'.1 'l. „097 -10 (bankowiec) 

Piegi, opalenizn~, plamy, pry- poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
" . ' szcze, wągry usuwa radykal · księgi handlowe, sporządza bilanse 

ODCISKI NISZCZYM :. nie i udelikatnia cerA ekspertyzy i t. p. Przyjmie te~ stałl 

11 łi tm~RZ@ENIE K R E "" prowadaenie ksiąg i ·korespondent, "' I 35w. _ W: godzinach: wieczorowych. D~skre~ 
_ Il - cJa zapewmona. Oferty piśmienne, 

„ Cena za słoik 50 kop. i 75 kop~ sub: .Bankbuch" przyjmuje „Kurjer„ 1 ~ł :i i: I :lłJ] Żądać tylko w składach ap- , 
WYSTRIEGSIE~ASIAD. SPRZ~D.WSl~~:J tecznych. Nawrot 54 i Kon- ~a tA1 GE~ ml BE = ~ 

FAQ. w PUE8ZUBliU ~D~!WWA stan tyno wska 7 ?. a-..;~-..:;~~~---~ ....... t..1.-.t.1.....,_Q __ ,_,_ 



Odezwa do łódzkich wateli Zydów 
Grupa bezpartyjnyc~ donosi, iż po porozumieniu się wszystkich warstw, postanowiono popierać nadal jedynie kandydaturę kaliskiego 

Rabina CH. LIP ZYCA 
jako jedynego odpowiedniego kandydata na to odpowiedzialne stanowisko. Nie tylko jako autorytet na polu wiedzy talrnudyczne1 lecz i wie­
dzy europejskiej ,jest on wybitnym. D~ licznych ,jego zalet zaliczyć można też jego bezparty)noś6 1 tolerancję. To te:t nie dla interesów :partyj-

nych, jedynie dla. osobistych wielkich R!!lllbi·na kali·ski·eno Ch . Li·nszvc· a 
zasług wystawiamy kandydaturę u :Ił • p ' 

Wi~o obywatele, l!:tórym dobro miasta nie Jest obojętnem, zaopatrzcie się. w karby wyborcze. które są do odebrania w Zarządzie Gminy Zydowskiej Nowy Rynek Mi G 
eodzłennie (do dni.I 2S llierpnia) od godziny 9-ej ranO-do 9-ej wiecz. żas ostatniego dnia 29 sierpnia tylko do godz. 6-eJ wlecz. 

GRUPA BEZPARTYJNYCH. 

i _ Zeńsł{a f •hlio klasowa szl{o.ła polsł{a 

ra9łoszenie specjaTr;"'1 Zof ji pętkowskiej 
Doktór Leon 

Szayerowia 
· Niezaldnie od ogłoszenia ogólnego w tem. · 
pł~niie, czyniąc jedynie ~adosyó ~Y07Jeniu osób . 
~a.interesowanych, zawiadamiam, iż zgadzam si~ 
na otworzenie takte 

Kursów dziennych 
proszę jednak, aby osoby, pragnące jeszcze pr~y­
łączyć się do tych kursów, zechciały zapisać si~ 
najdalej do dnia 1 Wr2'ieśnia · r. b. 
Na kursach dziennych przedmioty specjal­

ne b~d~ wykładał osobiście. 
Kancela.rja otwarta oodaiennie od 9-1 i od 

7-9 wieczorem. 

l. )łanłinbana~ 
Zarządzający kursami buchalteryjnymi w Łodzi. 

Cegielniana 47 (róg Wschodniej). I•' C Jl& lelełonu 24-28. 1286~ 

• 

. I J ' . . 

' ' 

- ŁÓD~, ul. W61o~a6ska .Ni &5. · 
Egzamłny wstępne i poprawkowe 1, 2, 3 wsześnta1 Jekoje 4 weześnia. 

Podania, z dołączeniem metryki urodzenia w zupełnym wypisie 1 
świadectwa szczepienia ospy, ~rzyjmnje kancelarja szkoły codziennie od 
godziny 11-ej do O•eJ. · rl299-6 

Szkoła Freblowska 
IDY JANOWSKIEJ. 
byłej słuchaczki klars6v pebgogicznych * Warszawie 
.została przeniesioną z ul. DL U GIEJ 26 na ul. P ASSAŻ-S Z UL­
OA 16. Dzfoci: chłopcy i dziewczęta od lat 4~8 przyjmuje 
si~ codziennie od godz. H-1 i oo 4-7 popołudniu. Za.}11-
cia rozpoczyna.ją Bi') 2 wrseśnia. Przy szkole zostają otwarte 

Kursy F r0blowskie, 
na kióryoh b~dą wykładać najlepsze siły peda.gogioznfl. Bli&-

sze szczegóły w kancolarji szkOły. 1270-8 

W Vll-~lasowej · ~z~ole Ha~~ owej lMs~iej. 
C. Waszczynskiei. ziela•• 1s. 
Egzaminy wst~pne ilo klas :przygotowawczych i 1-ej 

zac2lną się d. 26 Si.erpnia~ do klas ~y~szych ~8 s~erpnia. 
l,Jekcje 1~go września. Pódanio. o przyJęcie przyJmUJe kan­
celSirja S0koły ood~iennie, od 10-ej do l·ej godz . . 

Dyrektor Szkoły P. Foersłer1 

---- Akuszerka-masaąstka ----
L YD I A SCHlłłDLER 

odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca. się Sz. Paniom w ełabośeł, 
zapewnia tro!!kliwą ópłekę i udziela porad. Adres: Piotrko'W11klł 131 m. & 

1104-ł8-1 

ilozwaBowska 4, telefon MM& • 
Akus:ir:erja i chol"Ob„ kobiece. 
Przy1muje od ł-7 po· po pobtdnlu, ._ 

niedziele od 10-12 po południu. 

Dent9sta 

S. Kakiszski 
mieszka o beanie: uL Zielona ł 
dom W-neg-0 Auerba~ba~ Telef. 16-8\ 

1128-li 

Dr. B. Rejt 
SRBDNIA H ó. 

Sp. ohorob7 8lórD4, włos6;r, weD&< 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. .L.eozenie ąphllisu Sa.lvar• 
!!anem Bbtltch-llata .eoo· 1 ,,lllł• 
(wśtódśylnle). Leczenie eleJrtr7eaROŚ­
eią (el~k:trollza) (11Suwame upecą­
cych włosów) l onletlenle kana• 
łu (uretrosltopla). Godziny p~ 
w czasie le\nich miesiQeY tylko od 
ł„ej do 8-ej wioo11., w niedlliele od 

10-ej tlO fł•eJ .PG )ót 
D\a W. Paih bSobna pocżekalnła. 

Chorob~ sl{órne, wene­
r~czne i nlehłOQ płclowq 

Dr. Lewkowicz. 
Przy eyphilisie stosowanie ptep .• 60< 
i .9.i.ł•. !..~nie elek•ryelnośeią i .m 

daaem wibraoyjnym. 

KonatadłfdDw•ka ta 
obok teatru Sellńa. 

od 0-1 l otl o-& dla pań od a.-ł 
l nłedsdele od 9 do 8. 2101-Ct 

Dr.L. Klaczkin 
Najpiękniejszą WONNE. „r;t;;t. D. spe r I i n g 
Ozdobę kobiety BUJMB Wł.OSY Ul. Zawadzka Ni 23. 

Konstantyno„ka Ił. 
Syphills, skórne, weneryczne. 

t)ht>ro b1 dróg mootow1ch. 
hiay)muje od s-1 ta110 1 Od 6-8 
wlecz. Dla p&ń od ł-6 ]M> poludni11. 

pragną posfadad te panie, które u~katM.ją aię na sł11.by porol!t Wło- b. As,:stent Instytutu Lekarsko·ll•nt. nloelle•• '* Berllłtie. 
1ów, na ich wypadanie, pękanie, łamanie s\ę, na łupież, pnetlwcM!I- Spec. Chirurgia Jamy ustne.) Or~hodontja -:- P~ohetyka. . Leoten1.e elek· nr· .L~ PrybUlSkl• 
ną eiwlMę 1 ' ti d. Powaźny tMhO'\Vieo zalecił ns.s~ępującą metodę tr"cznością 1 lń!lMłt1m \Vibracy1nym. Przy.1muie od 10-2 ran<> 1 od ł-6 
pielęgnowania włosów, która dała śWiet.ne wyniki: " w1eci 

1 
VI Niedziele od 10-12. 12a3-0 

Raz. na trd~hui Il!Yć ~roszkiem O~allego 11Koprrein" (kop. 10)- POŁ. UDNIOWA .N2 2 
Jedaoczesme regu1arme eilnte w01erać i masowaó • 

b 
,.,., I · , , . . Dokt6r med. ~relefon 18-59 

~~odą rzozową u„ra Dra lego (rb 126 I 2.60) ~r. franm~Z~K Kozmt,IBWlCZ D I ł x· ~~~:~~) ~~r:e6.;.~~~ó"m~~~;i:~!~ 
trzy włosach suchy<lh, ostryah kruohy~b, Jlaetera<S 1ikórę i włosy csenior> 0 eS 3W On ti:i:e::~~J~:~;eJnMcili~~!:\a*l8:1· 
rył an tyną btżo~ową Drallego. (Il/'> k. i 46 k.) -;-L~2a1e, pełne u11na- • . . 91&." wś~ditlnle. 

Dla zaśwlarczema od. Je.rarzy t laików. - ~ Ż!łdae wyra.ble wyro- mieszka obecnie na ul. Prze• Choroby 'U:SZU nosa gardła Lee21enie elektr.yeanośclą i mil.Ba-
bów ,,D•ra rallego0 we wszy!ltkłch pert~metJa.eb. tikładaeh llp• ja~d 8 front. Ipi~tr. Tel.17-14 ł hl ' . ' !em wibtacyjnym. 
ł>~cznyeh 1 eklepaeh ttyzj0raktoh, j&.k równtez w apteka.eh. Goflzb.1.J 'rzyjęć od 9 i pół do 11 ra.- 1 ~O ru:rgt~nke I Przyjmuje: chorych od 8-1 ta.Ao 1 ocl 
1153-2 no i cri! !-a wieoi 1d. P1ołiflkOW8 a li. 4-9 po poł., panie od 6-6 ~ pot 

nr. telefonu 32-GL Dla pań osobna poookaliiia. 

Mlnlsterjum handlu I pr:.iemysru 

Vll liasowa Sz~ofa Ha11~lowa leńs~a 
zl 

Zielona 1. lom W-go )i. ptnkusa. r cie/on 29„33, 
l1ncelarja zn.wla.damta osoby zatnteresowane, ie roapoozęto przyj~ 
lnowan1e próśb codziennie od 11 do 2-el po poł. oprócz sobót 
' niedziel. Do podania konieo~nle winny by6 dołączone: a) Metrr 
ka b} S1Vladectwo poehodżenia. c) Swiadeetwo Jekarstfie o powt()r· 

nem sgozepienłu ospy. 
t11zanaina rozpocis;ynają &lę l!Sl28 iel"pnla a po• 

ozqtek leke:ii 20 łe1•pnia1 . 
Nowy lokal ur&ądzony odpowiednio na szkołę i Odpowie.da 

wszelkim wymaganiom szkolnej hygJeny. 

Dr. D. j(elman .. „1

~·~·::::.~:H„ · , 
Choroby u~~;·ó~~~. ~·g·~ldł• ~;n~;:}.&o~~t~~t!; Dr.ul Ill~l~~k!:k~~~~rn 

10-12 rano, (i 1 P P genologiczny, Sw1atło-leczmczyielek Choroby serca 1 płuo 
ftaikołaiews .- 4 tel. 16-0 tr1czny

1
, , ł h b prztJmuje od 10-11 po poł. od ł-0 

Dr. medy yny 
LEYBERG 
\V 1:0„1yCżne, ptdowe t skóry uu 
to-t, ó-8. Nied~iele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tei. 26~50 

Skrzyw enia uęgos upa, o oro 1 
kosei, mięśni, chorobtn erwowe et.o.)- Telefonu nr. 21-19. 
Godziny przyjęć 10-12 1 od 4-7. 

Lekarz-dentysta - ~r. Le~n GR~~~ru~ 
A. Cenzar powrócił 

. 1 mles:.iikl\ obeou\e Piotrkowska 8t. 
mi esi.lka obecnie Choroby wewnętrzne i nerwowe 

ul. Piotrkowska 82. Godziny- przy~ó od 9-~u 1'.o i ocl • [elet. 27-37. 1122-l!IO do 6-ej. po poł. rl278-l& 
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DETEKTY 

: 
· Przeszło 2 pół godzinny program. : Wwi~::::nalnym „SZAT AN" ! + Niebywałe odznac:E..~jące się mgwym tragio~em napięciem momentr. ~ 

~+~+~+ 4) 

· TEATR :TE 
·,• +~~~ ++f>łf +~~+ +~ + ~+ ++6+~+ 
TR Od dził !lwiatowa sensacja n 
li I Arądzlelo sztuki kinemalograficz ei 

li 
I aa is.?'' 

'' 
o 

r6g Gl6wnej I Piotrkowskiej. :: Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechświatowy w 6 wielkich częściach (długości 2800 mtr.) 

według powieści . Henryka Sien iewiczam . . 
Urządzony obecnie podług najnowszych wymagań 

komfortu z zastosowaniem szeregu ulepszeń 

technic?Jnych i udogodnień dla Sz. Publiczności. 
Passe-partout niewai:ne. Początek przedstawień o godz. 4 po poł. 
M'A;r ...-~ Nikt nie powinien opuszczać spoaobności zapoznania ~ 
~ ~ się z wybitnem arcydziełem Henryka Sienkiewicza Ili 

7•mio klasowa szkoła zeńska 

Janiny TYMIENIEC IEJ 

Janiny PRYSSEWICZ 
Szkoła w·d k 4 rozszerzona I zews a 2 

Zapisy 5-7 w szkole i 12-2 Andrzeja 7 m. 6, (Dr. Zaborowski) 
BgzamJny 27 i 28. Lekcje 1-go Września. 3129- 4 

Zatwierdzone przez Ministerjum 
HANDLU i PRZEMYS&.U. 

KURSY o 
I .,, 

..... 

Buchalteryjne 
I. MANTINBANDA 
w Łodzi, CEGIELNIANA N~ 47 (róg Wschodniej) 

Hr. telefon11 24-28. 

Wykłady· roapoczynają się w poniedziałek, 
1-go Września r. b. o godz. 8 wieczorem. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codzien­
nie od 7-9 wieczorem. Kończących kursy 
poleca si~ na posady. Zarządzający kursami 

I. Mantinband. 

I •1--~---==1~'-1 
•muou min lł'J m ~ •== o 1111 
-~ . ·~ 
m .7-klasowa Szkoła Zeńska ~ a ~ 
li Imienia Eiizy Orzeszkowej. ~ 

Spacerowa 21, te lefon 30-9ó. U~ 
ICI Zapis codziennie od godz. 10-2. Egzaminy ~ 
li wstępne rozpoczną się d. 2? Si_erpnia, popraw- ,,.,. 

ko we d. 3 O Sierp ma. fi 
all Kierowniczka, Dr. fil. M.STEFANOWSKA. lII 

• m • 11 11 a u 11 • ~ n 11 ~·rD 
"Wydawc~ Antoni Książek 

Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszy. 
stl'.dch średnich zakładów naukowych 

Ko~du~~~fna Marji CHO.JNACK.IEJ 
Sprzedam zaraz sklep spożywczo­

dystrybucy_jny w dobrym punkcie 
z powodu zmiany interesu. Wiado­
mość: Rybna M ó. 3092-6 

obecnie ul. Konstantynowska Nr. 38. 
Egzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny 1 września. Przy szkole 

ZAKŁAD FREBLOWSKI 
z zastosowaniem wymagań bygieny. SJ?icw, 7'.ańce, C?-imna.styka. rytmiczna.. 
Przyjmuje się treblanki-praktykant11:L Zapis codzien. od 10 g. do 6 wiecz;. 

Do wynaięcia 
piekarnia ze sklepem i .jeden 
lub trzy pokoje z kuchnią i wygo­
dami od 1-go października, lub zaraz 
przy ulicy Rybnej M 17. Wiadomość 
na miejcu w piwiarni 312ł-3 

Teatr „ ijRANIA". 
Cegielniana 34. 

Nowy pro gr. od 16 do 31 sierpnia 

Wielkie przedstawienie w · 
Ogrodzie w razie deszczu w Teatr 

BROOKS and DUNCAN 
Amerykańscy E"tcentrycy Grote­

skowi Parodyści. 

Les PANDORS 
Napowietrzni Gimnastycy na 

Rzymskich kółkach. 
W. KAN!EFF 

Humorysta autor z nowym re­
pertuarem. 

Nowość! Nowość! 
HARRY TAFT 

Original Pa.rody of the Gun kind . 
'l'HE Jenkins 

Komiczni modelarze. 
DUO ZUKOWSKICH 

Rossyjski duet charakterystyczny 
z nowym repertuarem 

WESPEN TRIO 
Uniwersalni artyś._ci_: __ 
STASIA FELIŃSKA 
Polska śpiewaczka. 

URANIA BIO 
Nowa serja obrazów. 

ŁZY SKRUCHY 
Wspaniały dramat. 

--ACH-TE-DAł.lY-kOm:--

JOURNAL GOU.11101-iTA. 
W ogrodzie koncerty Wiedeńsk. 
orkiestry 12 osób. Początek kon­
certu o 8 wiecz , przedstawienia o 
10 wiecz. w Soboty i Niedziele o · 

ł-ej po połudJ iu. 

Atrament szkolny najlepie.J kupić w 
głównym składzie. Glińskiego, 

Mikołajewska 34-. 3088-10 

A- kuszerka. Stradel, Pańska MB 
przyjmuje zamówienia w nocy, 

udziela porad, biednym ustępstwo. 
Dyskrecia zapewniona 3095-4: 

Kredens, stół, krzesła, szatę, 
• otomanę, łóżka, bieliźniarkę, 

umywalnię, tremo wyjeżdżając sprze­
dam tanio. Piotrkowska M 120--18. 

3101-S 

A Obrazy historyczne .Kossaka 
• sprzedąm. Spacerowe. M 27-6. 

3102-3 

Angielską skórę i różne · towary 
łokciowe najlepiej kupić w fabryce 

I Tkackiego Związku Roboczego w 
Łodzi. :larzewska .1\! 87. 310tl-10 

DoskÓnałeposady die. niemek bon 
i wychowawczyń w biurze „Pro­

bitas" Przejazd 6. 3150-2 
no sprzedania tanio sklep spożyw­„ czy, egzystujący 12 lat, z powo­
du wyjazdu. Karola M 30. 31~ 
iilebiez7 pokoi: Garderoba, łóżka z 
I._ materacami, tualeta, otomana, 
jadalnia, gabinety, Pianlna, gazowe. 1 
elektryczne lampy, maszyna do ~zyc1e. 
z powodu wyjazdu zaraz tanio do 
sprzedania. Skwerowa M ó m. 9 

2988-10-1 
łM19eble z kilku pokOJÓW sprzedam 
.,. tanio. Spacerowa. N! 27 6. 3103-:i 

P lac z domkiem murowanym o 3-ch 
mieszkaniach ze studnią kręconą 

oraz plan do budowy komórek do 
spnedania. Wiadomość: Ul. Długa M 7. 

ii15ł-3 

Paweł Schram zgubił paszport, pru­
ski wydany z Katowic. 30~ 

Przyjmę panienki uczące się na 
mieszkanie. Opieka troskliwa. 

Pomoc w naukach. Konstantynowsl!:a 
M 10 m. 3. 3068-6-1 

P otrzebny parobek i oziewczyna 
na wieś do małego gospodarstwa 

trzeźwi, pracowici i uczciwi. Wiado­
mość w administracji „N. Kurjera. 
Łódzkiego". 3063--0-1 

· ubli 1,500-2.000 do umieszczenia. 
Wiadomość: Srebrzrńska .N! 2ó, 

do 8 rano . 31U-2 

S tudent Uniwersytetu WarS'iaW­
skiego, izraelita (złoty medal) 

poszukuje lekcji. Konstantynowęka 
ii 15-31. 3123-la 

S kradziono paszport, wydany 21 
gminy. Górki, pow. sandomier 

skiego, gub. radomskie1 na imi­
Herszla Grossmintza. 3116- e 
~5· klep z całem urządzeniem d3 

sprzedania na dobrych warunkach 
ul. Nowo-pabianicka. M 7, wprost 
rTowo Krótkie;. 3135-6 

S klep kolonialno-dystrybucyjny z 
piwiarnią do sprzedania zaraz. 

Mikołajewska Jl!? 7. 3160-3 

U meblowany pokój z elektrycznem 
oświetleniem dla inteligientaej 

osoby jest do wynajęcia od 1-go 
września. UL Widzewska M 11-4. 

3142-3 

Zołąakowo-chor:rm, w rożnych 
objawach ich dolegliwol!sl (katar 

żołądka i kiszek: obstrukcja., zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytani& 
listowne z dołączeniem marki n11 odpo­
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wler3-
bowa 8 w Warszawie sub .zdrowie" . 

Zaginął 10-letni chłopiec szatyn w 
Jasnej bluzce czarnych ma,jtecz· 

kach nazywa się Józef Szymczak Pro· 
szę odprowadzić do Potemskiego. U! 
Nowaka 4, Bałuty. 3155-1 

Zaginął pies owczarski, czarny, pod­
palany z obrożą niklową, o­

gon obcięty. Proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Widzewska ló4 do 
restauracji. Nieprawy właściciel po­
ciągnięty będzie do odpowi.edzialno· 
ści sądowej. 3151-3 

Z-· agillęiY 2 weksle in blanco: na 
100 i 200 rb. wystawione przez 

Mateusza Spionek na zlecenie Stefa· 
na Spionek; skradziono weksel z pod· 
pisem Stefana Spionek. Ostrzega 
się przed nabyciem gdyż weksle te 
są nieważne. 3152-3 
-zgubiono zęby, sz1uczne, łaskawy 

znalazca zechce je zwrócić za 
wynagrodzeniem. Południowa M 2 m 
4. 3136-' 

Zaginął kwit lombardowy za Nt~ 
wydany z Warszawskiego Tow 

Pożyczkowego, Zachodnia M 31. 
3139-2 

~1aginęła .Karta od paszpor,u, wy­
• dana z fabryki Poznańskiego na 
i.mię t.ofji Podczaskiej. 

Zaginęła Karta od paszportu, _wyd_a· 
na, na imię Władysława Pop1ńsk1e­

go z fabryki Karola Lindenfelda. 
3U7-S 

Zaginął paszport wydany z miasta 
Konina gub. kaliskie.I na imi~ 

Franciszka Walczykiewi'!za. 3161-il 
'1if'aginął paszport, wydan_f z gminy~ 
6 Wiskitki, pow. błońskiego, gub. 
warszawskiej na imię Moszka Jelenia. 

3132-& 
.,.,a"inął paszport, wydany }; gminy 
4. 

0
Szczytnik:l, pow. stopnickiego, 

gub. kieleckiei na imię Marcina 
Obcowskiego. 31334 
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